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Choroba gospodarcza Europy trwa lej. 
Dbjawem jej niesłabnącym chwiejnosć wielu 
walut europejskich. W s z y s tk ie  państwa euro- 
pgj,kie m -jdu ja  się w kłopotach fuiansnwych. 
U w gzy “tkicli równowaga gospodarcza. jezgli 
naw et istnieje, jest clIwiejną : w każde jchwili 
może być utraconą. W celu jej utrzymania i 
utrwalenia państwa stosują stary  środek pro
tekcjonizmu celnego. Odgradzają się jedne od 
drugiego coraz wyższemi murami cel ochron
nych. Dzisiaj też można oglądać różne ich wy- 
E' kości w takim komplecie, jak nigdy dotych
czas. Toczynając od R >sj', k tóra zmonopoli
zowawszy calv handel zagraniczny w ręku 
państwa, stoi jak niedostępna twierdza, a  koń
cząc na Anglji, k tóra mimo utrzymywania tra 
dycji wolnego handlu, stosuje różne cła o- 
chronne, wszystkie państwa w protekcjonizmie 
celnym szukają ratunku przed ruiną gospodar
czą i dekompozycją socjalną. _

Jakoż doraźne skutki lekarstwo to d tje 
istotnie, ale za cenę przedłużania i pogłębia
nia choroby organizmu gospodarczego Europy 
jako całości. Gdy zaś całość pozostania ciu rą, 
me może być mowy o rzeczywistem zdrowiu 
jakiejkolwiek jej części. Protekcjonizm celny 
dopomógł państwom do odbudowy ich apara
tów produkcyjnych W  roku 1925 produkcja 
europejska nio tylko dorównała już przedwo
jennej, lecz nawet osiągnęła w stosunku do 
ulej pewną nadwyżkę. Nawet Rosja sowiecka 
za cenę nadludzkiego wysiłku potrafiła swoją 
produkcję przemysłową podnieść niemal do 
poziomu przedwojennego i to przy maszynach 
i urządzeniach technicznych zużytych, prze.sta- 
irzałech. w dzisiejszym stanie techniki już wy
soce nieekonomicznych.

Wszędzie natomiast cierpi dystrybucja. — 
Rozdział towarów nawet wewnątrz państw na
trafia na rosrące przeszkody z powodu zubo
żenia i wadliwfgo rozdziału dochodów społecz
nych. Między państwami zaś nie był on nigdy 
tak trudny i mało wydatny jak obecnie. W ten 
sp.v:óh. prOiafccionizm sprzyjając produkcji, ta
nu je dystrybucję, utrudnia swob<xine krążenio 
i wymianę towarów. W ypełnia wprawdzie arte- 
rje krwią, ale me pozwala jój krążyć dość szyb
ko i swobodnie w organizmie gospodarczym 
Europy. Siąd gwałtowny wzrost ciśnienia we 
wszystkich prawie odcinkach narządu krążenia 
gospodarczego Europy, stąd  niebezpieczeństwo 
embolij i tromboz. Jednem słowem typowy o- 
braz sklerozy gospodarczej starej i znękanej 
fili ropy.

Świaaooonść, że rzeczywistą poprawę i na
prawę można osiągnąć tylko w drodze pełne
go porozumienia gospodarczego, obudziła się 
w Europie dość wcześnie. Produktem jej byta 
konferencja finansowa w Brukseli w roku 1920, 
której rozumne tezy odegrały niewątph rią rolę 
W późniejszej stabilizacji i sanacji walutowej 
różnych krajów. .

Druga z kolei konf irencja gospodarcza, zwo
łana do Genuy w roku 1922, nie przyniosła re
zultatów  głównie z powodu tak tyk i Llcvd 
Cbwgea, k tóry  chciał jej użyć i nadużyć dla 
swoich celów wielkooryfańskich a  naw et włas
nych wewnętrzno-politycznych. Nie mniej mia
ła  ona tę dobrą stronę, że po raz pierwszy od 
czasu wojny zgromadziła przy jednym stole 
pcmaśnione narody, więc przedewszystkiem 
Niemców i Rosjan, z narodami zwvcie.skiej En-
teuty.

Idea kolaboracji gospodarczej państw 1 dą
żenie do oparcia jej na trwałych podstawach

misja przygotowawcza z ustaleniem programu 
prac konferencji. Pierwotnie zamierzano obik 
zagadnień handlu, przemysłu i rolnictwa włą 
czyć do tego programu także problemy firnu-

zmne do oparć J J M  trwałych pod waci scwe ; emigracyjne, Po dłuższych jednak nara- w,?m poi
objawiły się następnie z ikjazji uchw la m a , d^cłi zdecydowano się dać spokój kwest jem w dals

M i .  I t i i f © i £2 p r a W s i  m i i i f i F s t i j i i  r s ia R t ^ a
Warszawa, 3 grudnia (PÓT). Na popołudnio- 

wem posiedzeniu sejmowej nomisji budżetowej 
[alszym ciągu toczyła się dyskus,a ogólna

newskiego. Nawet przeżyły go. Bo kiedy w rok 
później samemu ^Protokółowi* sprawiono po
grzeb pierwszej klasy, na wniosek Loucheura 
Liga. postanowiła zwołać w najbliższej przy
szłości nową międzynarodową konferencję go
spodarczą i wybrała specjalną komisję dla joj 
przygotowania.

Komisja ta zebrała się po raz pierwszy w 
maju b. r. Następną zaś sesję odbyła w listo
padzie w Genewie. Zasiadało w niej 35 wybit
nych ekonomistów z  różnych państw. Nie b ra 
kowało także przedstawicieli organizacyj robot
niczych i kooperatywnych. Komisja przygoto
wawcza miała do rozstrzygnięcia trzy kwestje: 
programu konferencji, jej składu j terminu 
zwołania. Ucliwralono zwołać konferencję na 
dzień 4 maja 1927 roku do Genewy i zaprosić 
i.a nią wszystkie państwa bez względu na ich 
przj należność do Ligi, przyznając każdemu z 
nich zastępstwo z pięciu delegatów. Będą oni 
mianowani wprawdzie przez swoje rządy, ale 
nie będą mieli charakteru oficjalnych przedsta
wicieli tych rządów. Nie będą więc związani 
żadnemi mandatami z ich strony, Głosowania 
/.aś i ucliwa1? konferencji będą miały charakter 
nio postanowień międzynarodowych ale tylko 
ipii.ii sformułowanych przez zgromadzenie wy 

soko kwalifikowanych specjalistów. W ten spo
sób korferencja 'genew ska m a na celu tylko 
obmyślenie i przygotowanie późniejszych mio 
dzj narodowych aktów gospodarczych tudzież 
stworzenie dla nich odpowiedniej atmostery 
psychologicznej.

Najwięcej trudności miała świeżo o d o /ta  ko-

 _____________    ^     budżetem ministerstwa reform rolnych.
ferencji musiałoby logicznie doprowadzić do Minister Stan>evicz w dwugodzinnem przemó- 
postawienia kwestji d łu g ó w  wojennych między- "^'uniu scharakteryzował stan swojego resor- 
9 juszniczych, przeciw czhmu zaprotestowała- {«• Minister stwierdził, ze jest gorącym iwo- 
by Ameryka, jak to wyraźnie dał do zorzumie- tena^ iem reformy io!nrj : oświadczył, że sto: 
nia generalny konsul Skinów Zjednoczonych £  roaln jm  gimicie ustawy sejmowej z dnia 
w Gnnowie, k tó rj z ramienia swego rządu brał 28 19ro. Około 20 rozporządzeń wyko-
..dział ,v posiedzeniach kfmisji przygotewaw- o w c zy ch  wjgfcdme dekretów uzupełniających 
czej jako obserwator. Kweslję emigracji, bir- 0 ustaw y jest w opracow an;u. Pierwsze z ruch 
dzo interesującą dla Włoch i -Japouji, skreślo
no z porządku dziennego konferencji pod zgo
dnym naciskiem obu mocarstw anglosaskich.

Oba te skreślenia nie stanuwuą dobrej wróż
by dla konferencji. Doszły one do skutku je 
dynie ze względu na egoizm Stanów Z jedna-, . _
czwiycn i W M siej B ry ta lji, które nie chciały ' Warszawa, 3 grudnia. — Dowiadujemy się 
dopuścić, aby dotyczące kwestje zostały przez z Kowna, że rząd litewski zarządził na Litwie 

onferencję rozstrzygnięte w sposób dla nich ostre pogotowie wojenne. Decyzja ta została

ukażą się w najbliższym czasie a wś.ód nich 
rozporządzę,us wykonawcze do ustaw. Na za
kon. zenie minister enwieidził, że rolnictwu 
v ychodz na ne poddał jego spraw między 
dwa nr>n,sterstwa rolnictwa i reform rolnych.

L kolei przemawiał prezes Banku Rolnego 
prof. Bujak, i . f j y  wskazał, na pomyślny roz
wój Banku oraz szczegółowo omówił’ stań kre-, 
dytu długoterminowego. Po końeowem przej 
m ̂  wieniu rob lenta dyskusię ogólną wyczrpa- 
no, szczegółów a zaś odroczono na dziś do godz 
9 rano.

Zarządzenie poiofs m^sjanneiD na

igoizm i
Trudno będzi" słabszym pogodzić się z mysią, których mają być użyte liczne obecnie rzesze 
że powinni na rzecz całości, okazywać większą niezadowolonych z ciężkiego stanu gospodar- 
ustępliwość i gotowość do ofiar niz najmom: - ,^  , -u
niejsi tego świata.

Niemniej jednak konferencja zapowiada się 
ciekawie i może przynieść pożytek, torując i 
drogę zdrowej myśli, giospcdarczej solidarności. 
narodów do umysiów ich rządów i opinji pu-j 
blicznych. Droga to będzie niewątpliwie długa i 
jeszcze i .ciernista, Ale Europa mus: ją odbyć, j 
jeż.cli rzeczywiście m a silr.ą wolę wydobycia 
się z obecnego swego położenia. (s-i).

(Telefonen c i  n.i.^/cgo korespondenta)

SIDZIKAUSKAS POD ZARZUTEM POLONO- 
FILSTWA.

Posłowie ehrześcijańsko-demokratyczm n i 
w,o.--,niańscy wu icśłi na posiedzenie sejmu IW..w- 
skmgo interpelację, skierowaną przeciwko Ii- 
rowskiemu posłowi w Berlinie fcidzikauskasowi. 
Poseł "  aldemaras atakow ał ostro P 's la  Sidzi- 
kauskasa. zarzucając inu, że na ostatnlcm po
siedzeniu Rady Ligi , irodow popierał przw.
stąpienie Polski do Rady Ligi.

m i t  Bsti?;złP adesaiŁ-yo 
k b j u r  P ; r . y

(Telefonem od naszego korespondenta)

planu »sfnsunKu ao mniejszości 
M n l i s M c i i

(lelefonen" oU nsf^ego koceepondenta)

Warszawa, 3 grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przystąpiło już ao realizacji pla
nu reform w stosunku do mniejszości słowiań
skich. W  tym celu opracowany został szereg 
projektów ustaw w sprawie szkolnictwa mniej-

Warszawa, 3 gruania. Bawiący w Warsza 
wie delegaci LaLour Party  udali się w-czoraj 

'wieczorem w towarzystwie komunizująctgc po- 
'sła Sochackiego i ukraińskiego posła Maliwki 
jdo Włodzimierza Wołyńskiego. Celem tej po- 
dióży jest przysłuclia.nie się rozprawom, prowa
dzonym przeciwko 151 włościanom, oskarżo
nym o zdradę staru. Delegaci zostaną we Wło
dzimierzu jeden dz,eń. Zauważyć należy, żo 
wr związku z toczącym się obecnie procesem 
o spisek, prokuratura w  Łucku wystąpiła do

szóści słowiańskich, oraz w sprawie reformy f c ® 1'
administracji na kiesach wschodnich,

Projekty te rozpatrzy komisja rzeczoznaw
ców w nujoliżsźych dniach.

Sprawy mniejszości żydowskiej i r : ■ 
zosta]y  odłożone na aalszy czas.

Hnef procki asfawy tresirra
(Telefonem od naszego kor«spondeota)

lYarszawa, 8 grudnia. „Głos Prawdy11, a  więc 
organ rządowy, przynosi dzisiaj bardzo cieka
wą wiadomość w związku z opracowywaniem 
nowego dekretu prasowego. Wiadomość jest 
o tyle ciekawa, że poprzedni dekret i jego losy 
są jeszcze wciąż nieznane.

„Glos Prawtły“ pisze: „Dowiadujemy się, że 
Rada prawnicza zajmuje się o D e n n ie  nowym 
projektem ustawy prasowej. Po wydaniu opinji 
Rada prawnicza projekt ten prześle Radzie mi
nistrów, która ze swej strony na jednem z naj
bliższych posiedzeń go zaaprobuje i przedstawi

niowych, a mianowicie Paszczuka i Prystupę.

Rozdział RiHnSPtSffl Sn rod młplskich
Warszawa, 3 grudnia (PAT). Sejmowa ko

misja administracyjna kontynuowała uziś dru
gie czytanK projektu ustawy o orajuacj wy
borczej do rad miejskich. Przyjęto 70 dalszych 
a r łykulów ustawy, t. zn. do 71 włącznie. N aj
ważniejszy z posrod przyjętych dziś artyku
łów ustawy uetyczy rozdziałów mandatów. Ko
misja uchwaliła, że rozdział ten będzie dokony-

,  , . t, -.„„toTO? I Tir wany przez zastosowanie systemu de Hondta-co podpisu P re z y d e n t  De izyjrospolitsj. Des w  piątek Bp.>ddewai e jest tak o ń c z ^ te  drugte-
kret prasowy będzie uwzględniał projekt usta- :^0 CZytania tyj ustawy, będącej ostatnią z  ca- 
wy dziennikarskiej, opracowany przez Związek loksztaltu 6 ustaw samorządowych, jaaie ko- 
Syndykatu dzienn ikarzy  ł zawit-rać będzie obo
wiązki i prawa dziennikarza. Nowv dekret
wprowadza ju ry sd y k c ję  sądów, a nie wiadz 
administracyjnych w przestępstwach praso-

misja już w drugiem czytaniu uchwaliła.

Mjnłstąr Zaleski u Brian6s
Paryż, 3 grudnia (PAT). Przybył tu  minister

wych, Jak  nam wiadomo, dekret prasowy z 4 Zaleski, powijany na dwiorcu przez ambaaado-
. 1  wniesiona a a -  . ,,.,p ra  Omapo?skiego, person31 ambasaay polskiej kstopada z o s t a ł  nmesiony do Sejmu t y l k o ^  0^ kty,u dypłomatyczne-

w tym celu, aby do czasu wydania nowego me Mmister Zaleski w towarzystwie ambosa-
powstała luka11. y‘ ' Jora Chłapowskiego przyjęły został przez

Brianda.

@ios z flwmftółi
(Tlomaczenie z angielskiego).

(CSąj dłisiy*.
—  Lękałem się, że pan w ostatniej chwili 

zmieni zamiar — rzekł. Twarz jego wyrażała 
idelią m.kmcliolję, choć dzień śmiał się bla
skiem słońca.

Jan  Kiiigrose uspraw:edliwii się kilku miłe- 
mi słowy.

— Prawdę powiedziawszy, —  rzekł — wa
sza lordowska mość dala mi tyle do myślenia 
dzisiejszej nocy...

— Niech pan nazywa mnie poprostu »Be- 
wes«. Cóż Uj za przecudny poranek! W idy
wałem świiy we wszystkich możliwych k ra
jach z wyjątkiem zorzy polarnej sądzę je
dnak, że nigdzie nie są on. Wk piękne jak tu  
taj.

— , :z-'> r . mteresiije pana — pnn umie 
wczuć się w nią, inr. Bewcs,'ale ja nio jestem 
tak w.ażliwy i lękam się, że dziś będzie Y.ra- 
ezire gorąco.

,— Dzień wymarzony na górską wycieczkę, 
fiech pan spojrzy na (en szczyt w połtidn.iowo-

,wscliodnim kierunku. To jest Monte Galbiga.
skazał ręką, a detektj-w udał przerażenie:
— Na Boga! pan chce, byśmy tam weszli na 

własnych nogach?
— Nie, nie na szczyt, Ce] niszej wycieczki 

znajduję się o dwa tysiące stóp poniżej wierz
chołka. Dojdziemy z łatwością, idąc i ki w ili

naprzód, zresztą postaram się tak pana zająć, 
by pan zapomniał o drodze.

W yuitidli w Forłezzo, a Ringross zauważył, 
że lord nabiera z sobą mały brontowy koszy-' 
czek,

■— Cóż to jest? zapytał,
—  To moje śniadanie.
— -Na JowLza! Ja nie z sobą nie wziąłem. 

Sądziłem, że po drodze spotkamy jakąś resta
urację.

Lord Brooke pckiwml głową.
— Restauracja na La _ Sporta lelPA pula 

miałaby bardzo mało gości — odparł ja  je
dnak podzielę się z panem.

— W takim razie ja muszę też wyręczać 
pana w dźwiganiu koszyka.

— Dobrze, będziemy go nieść kolejno.
Opuścili wkrótce przystań, a  lord Brooke,

znający tę drogę doskonałe, poszedł naprzód 
krótszą boczną ścieżką. Po dwóch milach 
wspinania się w górę minęli strefę uprawnych 
pól i willi i znaleźli się na górskiej ścieżynie, 
k tórą Kingrose rozpoznał natychmiast. Przeby
wał on ją  na grzbiecie muła podczas dw ukrot
nych wycieczek. Ostatnie ludzkie osady lo- 
żaly już u icli stóp, a w ąska perć pięła się f ią- 
gle stromo w górę. Wówczas, gdy znaleźli się 
na zailamie drogi, k tóra biegnąc wciąż wzdłuż 
skalnej calizny skręcała ze wschodu na zachód 
lord rzekł nagle.

— Nie wiem dokładnie, o ile się pan orjen 
tuje wtem, oo chcę panu powiedzieć i ile szcza 
gólów udało się panu poznać samodzielnie, acz
kolwiek zdaję sobie sprawę z aktu, że pan wio

n ie m a ło ,  P r z e d e w s z y s tk ie m  p o z w o lę  sobie za- ziemię pańskim genjuszem, szukam w t e m  doi 
znaczyć, że ctioć pańskie nazwisko i  pańskie browolnem wyznaniu win usprawiedliwienia 
ostateczne z a m i a r y  nie są np znanei to jednak i pragnę p a n a  w z r u s z y ć  okazaniem skruchy, 
yiem, że uie n a z y w a  się pan Eordyce a n i  Aleo by wymknąć się j a k o ś  z pańskich rąk. Pap m y -  

W e s t ,  clroć pod^ t y m  pseud0rLjmem Wy s tę o o w a ,ł  ś l i  zapewne, że w t e j  c h w il i  kroczy u  jego boku 
p a n  w Bridporcie zeszłej zimy. Obaj mężczyźni nikczemny tchórz, który widząic, ze zbrodnio 
spojrzeli sobie w oczy. Detektyw nie okazał jego wyszły n a  jaw korzy się i błaga o zmiio- 
zdziwienia, choc snodziewał innego wstępu. waiJe. Byłyby to naturalne, a jednak krzyw-

—  Niech pan mówi dalej — raekł. dzące mnie wnioski. Piekielna męczarnia mej
■— Pana nie dziwi to, co powiedziałem? duszy rozpoczęła, się na wiele miesięcy przed

W ten sposób rozpiąłem zae ikłany węzeł bez- tern, nim pan zaczął ścigać mego służącego 
sensownej sytuacji, oy Predzej dojść do sedna Bittona, na wiele miesięcy przedtem nim
rzeczywistości, t. 3- do prawdy, o ile pan chce pan przybył jako Fordyce do zamku
ją posłyszeć. Jestem, w ogromnie tm inom  po- Brooke-Norton. Nie proszę o łaskę, Nie pytam 
m ieniu, ponieważ^ w św ietlen iu  rzeczywistych nawet, w jaki sposób pan doszedł do odkry- 
fak(uw, z którenn pan w pewnym sensie zapo- cia potwornej zbrodni, k tórą popełni>m. Tak! 
znał się jrrż samodzielnie, stoję bezbronny Pańskie przpyuszczenia odnoszące się do śmier- 
i nie wiem, czy będę mog> pozyskać pańskie ci biednego Luda odpowiadają prawdzie, ale 
zaufanie i wiarę. _ jmyli się pan sądząc, że ja  zamordowałem brata.

Nio wiem czy mi pan uwierzy, gdy powiem,Nie! Nic przyłożyłem reid do tej śmierci i mogę 
czom byłe moje zycie^ w ciągu ostatnich dwócli panu powiedzieć w zaufaniu, że on sam odebrał 
lat. Ach! Była to taka, męka, takie piekielne sobie życie. F ak t ten ukryliśmy przed światem 
katusze, takie wewnętrzne zmagania się, że bez ze wg-zpdu na dzieci, a  prawdziwość mi ich 
przesady mogę twierdzić, iż % radością chwy- dów może potwierdzić dr Cons.dine, który 
tam  sp o so b n o ść  pOiiiówienia z kiins o tych dl u - , pierwszy znalazł zwłoki. Pewne fakty dowodzą 
gich dziejach cierpienia. (niezbicie, że Rupert popełnił samobójstwo.

Lord Brooke zamilkł na  chwilę, o tarł twarz Rzucił się w  przepaść z tego y/łaśnie miejsca, 
jedwabną chusteczką i skierował, ponure woj- do którego zmierzamy teraz, 
rżenie ku przepaść' ziejącej u  ich ?!óp. Na dm ej Lord Brooke zamilkł znowu, a  Ringrose nie 
skalnej czeluści lśniło jeziorko Piane, rib y  wlel zdobył się na słow o odpo wiedzi. Twarz jego 
kie agatowe oko koka, po którem  przemykały nie wyrażała ni gniewu ni oburzenia, raczej 
zielonawe błyski. _ 1 głębokie współczucie. Szedł z pochyloną główną,

—  Pan zapewne myśli, — ciągnął dalej lord,j jakby część tej wyznanej winy spadla na jego 
że ja  —  zbrodniarz i przestępcą powalony na b arli, W estchnął głęboko.

laiflodiwit fiyjfl turza sosietiiieso
Paryż, 3 grudnia (PAT.) „Chicago Tribune11 

donosi z Leningradu, że na torze kolejowym 
międzjr Leningradem a Moskwą znaleziono za
mordowanego i ogiabionego członka kombetu 
wykonawczego Ill-ciej międzynarodówki, Ter- 
gijewa.

Prąd antysowieeki w Anglfi
Londyn, 3 grudnia (PAT). W edług doniesień 

zDaily Mail* dotychczas podpisało przeszło 200 
członków parlamentu memorjal, wzywający 
premjeia, aby nie dopuścił żadnego renrezen- 
.a n ta  rzą d u  sow ieck ., ja k o  a a s tę n c y  K rassina  
do Londynu, zanim rząd rosyjski na nowo w  
uroczysty sposób nie zobowiąże się do wstrzy
mania wszelkiej antyangielskiej propagandy i 
zanim nie udowodni, że przyrzeczenia tego do-i 
trzyma.

Poważny zwrot sytuacji w Chinach ożywił 
na nowo wrogie nastroje wśród konserw aty
stów angielskich przeciwko rządowi rosyjskie- 
mu.

Zniesienie znratózeS uyistouen 
to f nę:ii

(Telegram iskrowy „Nowej Iklo-my").
Londyn, 3 grudnia. Ponieważ górnicy podjęli 

pracę także w kopalniach w Cumberland i tem- 
sarnem strajk  można uważać za zakończony, 
rząd zniósł przeważną część zarządzeń wyjąt
kowych, wywołanych strajkiem, a jetlynie 
utrzymane zostały jeszcze pewne zarządzenia, 
dotyczące ograniczenia wywozu węgla.

Stan oiiigiep.it! m Fnkcrcszde?
(Telegram iskrowy „Nowej Rcl -rmy"),

Paryż, 9 grudnia. Dzienniki notują niepoi 
tw ieidzona pogłoskę, jakoby w Bukowinie oi 
głoszono stan  oblężenia. )

f t-  Będę najpierw mówił o panu — ciągnął 
zbrodmarz dalej — sprawiedliwość wymaga, 
abym raz jeszcze wyzn&t, że wyrzuty sumie
nia i niewypowiedziane męczarnie, zatruwały 
m: życie, nim jeszcze dowiedziałem się o pań- 
skiem istnieniu. Bogiem się świadczę, iż mówię 
jrrawdę, choć nie śmiem się spodziewać, by 
pan mi uwierzył. Cierpniołem jak szaleniec a po 
tern nagle dowiedziałem się o smi&rci mego 
■wspólnika, śmierci która nastąpiła w nader ta 
jemniczych okolicznościach. Znałam Bittona 
na wkróś, do grunfu — i gdy rglocvie D.ej 
zrodziła się fatalna jiżkiisa zmne iowania sio 
strzeńca i zdobycia jego majątku, zwróciłam się 
do tego człowieka, dlatego, że poprzednio po- 
m agaf mi w małych galgaństwach, których się
dopuszczałem dla zadowolenia, niej manji i wy
kazał że tab jak ja nie ma żadnego poczucia 
moralnego. Któż jednak możo wyrwać się zo 
szponów własnego sumienia? My tylko wyo* 
brażamj sobie — póki ręce nasza są czyste — 
że możemy wznieść się ponad jego nakazy. 
Ale mój Boże! Jeżeli tylko zlekceważymy je, 
jeżeli popełnimy zbrodnię, która gwałci wro
dzone poczucie moralności, zaczynają się Cier
pienia. Ze mną było to samo — me mogłem 
opędzić się Erynjone. Popełniłem po..worną 
zbrodnię i poniosłem potworną karę. ćakże się. 
cieszę, że ta męka się skończyła! Ze los mój 
złożyłem w ręce innego człowieka. Śmierć wy: 
daiaby mi się ulga i spoczynkiem po tej udręce* 

i (G. ii Ib).

t



Z Sojmis śląskiego
Z Katowic donosi PAT.:
Na arodcwem posiedzeniu Sejm przyjął spra

wozdanie komisji prawniczej w sprawie wnio
sku  nag>!eg\> wszystkich klubów, dotyczącego 
nadawania, koncesyj na wyszynk. Izba przyjęła 
również w tej sprawie popiawkę, wzywającą 
wojewodę, aby zawiesił •wprowadzenie mono
polu spirytusowego na Śląsku aż do czasu za
twierdzenia ustawy przez Sejm śląski.

Następnie przyjęto wniosek nagły posła R a
kowskiego w  sprawie wyasygnowania śląskie
mu towarzystwu osadniczemu 500 tys. zło
tych na wykonanie reformy roląej na  Górnym 
Śląsku. Uchwalono również wniosek Rady wo
jewódzkiej. dotyczący ustawy skarbowej na 
I-szy kwarta! 1927 r. i projekt ustawmy o kredy
tach d o d a tk o w y c h  na 1928 r. Oba wnioski ode
słano do k o m is j i  budżetowej. Dalej przyjęto w 
drogiem i trzeciem czytaniu sprawozdanie ko
misji budżetowej, dotyczące projektu ustawy o 
jednorazowym zasiłku d la  fimkcjonarjuszów 
państwowych, opłacanych p r z e z  skarb śląski, 
oraz wniosek komisji budżetowej w s p r a w ie  za
siłku dla T o d z in  zmarłych funkcjonarjuszów 
policji wojewódzkiej. Sprawozdanie komisji 
b u d ż e to w e j  w spraw ę projektu u s t a w y  o ślą
skim funduszu gospodarczym uchwalono w 
trzeciem czytaniu w głosowaniu imiennem.

czasopisma, poświęconego teatrowi w Polsce 
i  sprawę przekładów poOskidh tekstów dramatycz 
nych na języki obce. W sprawie propagandy mu 
zyki polskiej, poza pracami, zwią^zamemi z uroczy
stościami Chopinowskiemu, Tow. poparło wyjazd 
muzyków polskich do krajów słowiańskich. Po 
nadto omawiano sprawę międzynarodowej wysta
wy filmowej, projektowanej na maj roku przy
szłego.

styczny pierwszorzędny, w ostatniej fazie lwio 
tnego rozwoju ku szczytom swego kunsztu nie
omylnie zdążający. Jul. Św.

Ku czc i p o le g łych  za  o jczyznę
Na dziś wyznaczono uroczystość odsłonięcia 

i poświęcenia w katedrze św. Jan a  w W arsza
wie pomnika ku czci poległych za ojczyznę w 
latach 1914— 1921.

Pomnik jest skomponowany przez architekta 
S. Szyliera na wzór polskiej kapliczki przydroż
nej, Garstki ziemi z  pobojowisk całej Polski 
złożone są. z dokumentami pochodzenia w pod
stawie pomnika, zaś ich cząsteczki, zebrane w 
iednę ampułkę, symbol Polski zjednoczonej, 
oraz druga am pułka z ziemią zbroczoną krwią 
wielu Polaków pod Yerdun, dar Francuzów, 
dostarczony pizez gen. Nicssela, mieszczą się 
w ażurowej kapliczce żelaznej na słupie z g ra
nitu. Tego symbolicznego sanctuarium zjedno
czonej przez wojnę Polski strzegą orły zwróco
ne na cztery Btrony świata. Całość wieńczy 
symbol Polski, Orzeł Biały, obejmujący krzyż 
skrzydłami.

Na słupie wykuto napis:
»Ku wiecznej pamięci 600.000 bohaterskich 

synów Polski, poległych za Ojczyznę na zie
miach Folski, Francji, Rosji, Niemiec, Austri, 
Węgier, Belgji, Wioch i Rumunji w wojnie 
światowej w latach od 1914 do 1920-1*.

Napis na podstawie brzmi:
>Ziemia z pobojowisk wojny światowej zbro

czonych krwią Polaków, których śmierć ofiar
na zwróciła Polsce zjednoczenie i niepodle
głość:

Wieczny odpoczynek racz im dać Famo! a 
Naród Polski niechaj czci ich pamięć.'*

Pomnik powstał ze składek, przeważnie dro~; 
bnych oraz przy pomocy rady m. Warszawy.

Uoieezka z katorgi w Gliwicach
Jeden z więźniów politycznych, którzy nie

dawno zbiegli z więzienia niemieckiego w Gli
wicach, udzielił współpracownikowi katowic
kiej łPolonji* informacyj, dotyczących uciecz
ki, oraz podał straszne szczegóły o stosunkach, 
panujących w tem więzieniu. Wspomniany 
dziennik tak  o tem  pisze:

Ogólne wrażenie nadzwyczaj przykre. Stan, 
w jakim znajdują się zbiegowie, opłakany. — 
Opowiadają, jak  się z nimi w więzieniu obcho
dzono. Nie trzeba zresztą słuchać opowiadania, 
jwystarszy popatrzeć na  biedaków. Ciała icb 
poowijane, popuchnięte, znać na nich ślady 
nieludzkiego pastwienia się. Jeden ze zbiegów 
jest nawpół sparaliżowany. Fzryprawiły go 
ten stan  męki i katusze, którym  byl poddawa
ny w więzieniu. Siepacze pruscy, chcąc w ydo
być z więźniów zeznania, bili i  męczyli ich w 
niesłychany sposób. Zast oso wy w ano metodę
iście średniowiecznych tortur. W yginano ręce 
i nogi, deptano, bito w głowę. Takie sceny 
kończyły się, gdy katow any utracił całkiem 
przytomność. W tedy go wynoszono, a w na
stępny dzień powtarzano to  6amo. Do katowa
n ia więźniów używani byli oprawcy specjalni, 
pozatem jednak tą  samą brutalnością odzna
czyli się dozorcy, z którym i więźniowie m u-- 
sieli się ciągle spotykać. Przy każdej sposobno- 1 
ści na dzień dobry i na  dobranoc było uderzę- ■. 
nie po twarzy, był stek. przekleństw, były nai-, 
graw ania się, złorzeczenia i pogróżki, że tak  
będzie z w szystkim i Polakam i na Śląsku Pol
skim, gdy Niemcy wejdą tam.

Na pytanie, dotyczące samej ucieczki infor
m ator opowiada:
i W szystko to, co piszą pisma niemieckie, jest 
ezystą fantazją. Nie miehśmy pomocy z ze- 
,wnątrz i nie rozporządzaliśmy automobilami. 
’L więzienia wydostaliśmy się własnym przemy
słem. Krótko mówiąc, aż się dziwić Doleży, że 
tak  nam się powiodło. Krawczyk, jeden z więź
niów, potrafił spreparować bardzo prymityw-, 
nego rodzaju wytrych i przy pomocy wyt. y- 
ehu otworzył celę. W  tej chwili pojawił się 
dozorca, na  swoje nieszczęście, boć wcale nie 
zamierzaliśmy mu zrobić coś złego. Rzucił się 
*>n n a  nas, aby udaremnić ucieczkę, rewolwer 
miał już gotowy dostrzału. W  instynktownym 
odruchu rzuciliśmy się na niego, jeden chwycił 
go z tyłu, a  w tedy dozorca potknął się i rewol
wer wypalił w ten  sposób, iż dozorca trafiony 
tu lą ,  padł na  ziemię. W tedy otworzyliśmy 
eele innych i uwolniliśmy resztę naszych to 
warzyszy. Drugiego dozorcę udało nam się 
zamknąć w jednej z cel.

Należało się teraz wydostać z gmachu wię^ 
ziennego. Dwom p06zło to bardzo łatwo. Ubrali 
się w płaszcze dozorców i w czapki ich i wy
szli swobodnie przez bramę. Inni wybrali drogę 
trudniejszą, gdyż musieli leźć przez mur. No, 
t l e  poszło.

Byliśmy już poza gmachem. Na jednej z ulic 
spotkaliśmy oddział Sahupo, ale na szczęście 
jeden z scnupneaców machnął ręką, mówiąc: to 
kolejarze. Odeszli, a myśmy szli dalej, to zna
czy nie wszyscy, gdyż jednego z naszych to 
warzyszy, nawpół sparaliżowanego, musieliś
m y nieść. Po -wyjściu z miasta rozdzieliliśmy 
się po dwóch, trzech i tak próbowaliśmy się 
przedostać przez granicę. Część nas dostata się 
w ten sposób do Polski i tu taj przychodzimy 
po tych katorgach do siebie.

l u l a  3 g n id i i ia

A  „ U C I E C H A "  jg *
JBsS Poentsk pneJst. o godiinie o"20, T20 i fa ir i  

K o ro n a  św ia tow e] produkcji filut,

Monomonta^y dramat w 20 aktach — całość 
w jednym programie. — ReżjBerował słynny 
T u rż u ń s k l , — W roli tytułowej Iw a n  
M ozżsic tiin , w roli Nadji .N ata lia  H o -
u a n k o .  — Oryginalna ilustr, muzyczna. —
835T Program dla młodzieży dozwolony 
SSłJSS Poo# pnekt. • godzbi* 5,1 i l-t(j B3f JSJi

W A R S Z A W A
N̂ jiwi®Lnl«jBX« arey<lxi«io -wyIw. .Unii

Podwale 6 M onum en’alny  dram at w  12 aktach vedlm ę 
słynnej powieści G astona L erom . W rolach 
głów nych: L o a  C ta an ey , M a ry  P h llbL u . 
1 N o rm a n  K e r r y .  — Program  dwugodzinny

TEATH ŚWIETLNY u l. K arm elicka 4

M onnmenłalne arcydzieło jubileuszowe wytw. .Nordisk*

12 aktów  erotycznej miłości. — W  rolach głów nych: złoto
włosa Korina Bali i w ładca ekranów  świata Gunnar Tołnaei 
Zdjęcia z Delphi, Mc-nte Carlo, M entonie, Jodhpur, Labov« 
i Bendżar. — IluBiracja m uzyczna w  powiększ, orkiestrze

Początek przedstawień o godzinie 5-teJ, 7 i  H O

p f f  W ielka sensacja erotyczna

Poczet. pTZtdsU 
o g. 5-eJ ’* V 9-1 ej 
w niedx, od 3*ej. Potężny dram at, ilustrujący w spółczesną demo

ralizację wielkomiejskiego .życia .  — W rolaoh
?łów nycl): W e r n e r  K r a u s ,  M a łg o r z a ta  K a p 

e r ,  J a n  R Ie m a n  i  E v i E v a , — P in i ten, 1o 
eiou bieżącego sezonu. — W spaniały program

FRU3T
Warszawa, 1 grudnia.

W dniu 28 listopada na posiedzeniu Rady Tow. 
szerzenia sztuki polskiej wśród obeyoh, poza sze
regiem spraw formalnych i wyborem na wicedy- 
dyrektora Tow., p. dra Al. Gouttriego, omawiano 
eprawy propagandowo, będące w stadjum realiza
cji, w zakresie muzyki, teatru, plaet.yki, radja 
i  filmu.

W dziedzinie sztuk plastycznych omawiano 
sprawę realizacji wystaw w Szwajcarji, Wenecji, 
grafiki we Florencji i Ameryce, wystawę grafiki 
książkowej w Lipeku, sprawę przesłania kolekcji 
grafiki polskiej do British Muzeum w Londynie, 
potrzeby wprowadzenia dzit-ł eztuki polskiej do 
muzeów paryskich, urządzenie wystawy sztuki ko
ścielnej w Lourdes, wyzyskanie dla propagandy 
artystycznej targów w Medjolanie i wiele innych.

W zakresie literatury zajmowano się realizacją 
przekładów nowed polskich Da język duński i po
wieści na niemiecki, ponadto omawiano potrzebę 
odczytów o sztuce polskiej we Francji. W dziedfci- 
ińc teatru zajęło się Tow. wydaniem 2 numerów

K A  l i  A R  K  I *

KABARET „CITY

Z TEAUbtf M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
i dni następne „Akropol®". Po zmontowaniu apa
ratu tocmioznego i uproszczeniu zmian dekoracyj- 
nydi przedstawienie kończy się obecnie przed go
dziną j-tós do lł- te j. Artystyczny program „Akro
pol®" jest do nabycia w księgarniach Gebethnerą 
i Krzyżanowskiego i kasie dziennej teatru.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". — Dziś 
w piątek, sobotę i niedaiełę wieczór arcywaroła 
operetka Kolia „Baron KinuneT. W niedzielę M
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N O W A  R E F O R M A

południu o godz. 3 '30  po cenach popularnych 
,.Św Mikołaj na -weselu iałki". P o d a l i  dla grzecz
nych dzieci. — We środę 8 bm. popoł. po cenach 
popularnych melodyjna operetka „Żołnierz Mary
sieńki". W przygotowaniu pod reżyserją dyr. Pi- 
Jarskiego najnowsza operetka Bena-tzkiego „Adieu 
Mim i" z Elną Gistedt w roli tytułowej.

MARCELI SOWILSKI, znakomity tenor opery 
warszawskiej, świetna śpiewacoika, Janina Korole- 
wiez-Waydowa i pierwszy basista opery warszaw-1 
ekiej, Aleksander Michałowski, wykonają, w Sta
rym Teatrze w sobotę, 4 bm. „Żydówkę", w nie-1 
dzielę zaś 5 bm. „Aidę“,

WIECZÓR PIEŚNI ROSYJSKICH w wykonaniu 
p. Kniagiuina, odbędzie się w Koliegium wykładów 
naukowych (Rynek 39) w poniedziałek 6 bm. Przy 
fortepianie p. Otto Gross. W programie Strawiń
ski, Spemdiarew, Glijer i Rimsky-Korsakow. Po
czątek o god-z. 7 wieczór.

R EPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 3 grudnia: „Akropolis".
Sobota, 4 grudnia: „Akropolis".
Niedziela, 5 grudnia: popoł „Cały dzień bez

kłamstwa"; wieczór „Akropolis".
TEATR P O P U L A R N Y  ..NOWOŚCI"

Piątek, 3 grudnia: „ B a r o n  Kimmel .
Sobota, 4 grudnia: „Baron Kimmel".
Niedziela, 5 grudnia: popol. „Św. Mikołaj na wfc- 

*elu lalki"; wieczór „Baron Kimmel".
Poniedziałek, C grudnia: „Baron Kimmel",
W torek, 7 grudnia: „Baron Kimmel".

, Środa, 8 grudnia: popol. „Żołnierz Marysieńki"; 
wieczór „Baron Kimmel".

f  , Nowy Sącz, 1 grudnia.
(Kabaret na dochód Tygodnia Akademika. — Nie 
bezpieczeństwo pożaru. — Pożar w Podrzeczu. — 

Nastroje wyborcze), 
i Na dochód „Tygodnia Akademika" uirządiza 
miejscowe kasyno urzędników kolejowych w sa 
łach Pawilonu kabaret z t-ombttlą w dniu 4 grud
nia br. Ze względu na eel humanitarno-kiulturaliiy, 
spodziewać się należy licznego przybycia talk 
członków i ich rodzin, jakoteż zaproszonych gości.

Ze strony mieszkańców Wolek, dzielnicy naddu- 
Inajecldej, dochodzą nas glosy, że niektórzy % tam
tejszych właścicieli magazynują na strychu słomę 
i siano, lekceważąc sobie życie i mienie mieszkań
ców miasta z uwagi na ewentualne pożary, jakie 
* tego powodu powstać mogą. Możetby magistrat 
polecił swoim organom skrupulatne przeszukiwa
nie miejsc przechowania tych materjałów łatwo
palnych i drogą znacznych kar uchronił ogół przed 
nieheapicicrzońsbweni pożaru.
i W ubiegłym tygodniu nawiedził wieś Pod,rzecze 
pod Nowym Sączom, w odległości kilku kim. od 
miasta olbrzymi pożar z przyczyny dotąd niewy- 
śledaonej. Spłonęło wraz z zabudowaniami gospo- 
darczemi około 22 budynków, killka sztuk bydła 
) mnóstwo inwentarza. Przybyła na miejsc© wy
padku straż pożarna z Nowego Sąoza, wobec wi
chury oraiz spóźnionej akcji z powodu braku za
przęgu (1), nie wiele mogła zdziałać. Szkody po
wrotnie wymusza olkolo 80.000 zł. Budynki wraz 
Z inwentarzem były ubezpieczone.

Wobec zbliżania się terminu wyborów do ciał 
samorządowych znać pewne ożywienie się ruchu 
nv tutejszych ugrupowaniach politycznych. Na tle 
przygotowań do wyborów powstały nawet dwa 
pisma, należące do dwóch stron przeciwnych, 
z których jedno wychodzi dwa razy. drugie tylko 
raa w tygodniu. Opinja publiczna żywo interesuje 
róę pr7.ytw.tami wyborami.

t  Ludomir Benedyktowicz
Kraków, 3 grudnia.

iWe Lwowie, gdzie ostatnie dni swego żywota 
Epędził, zm arł we środę Tano, w szpitalu woj
skowym, Ludom ir Benedyktowicz w 82 r. ży
cia.

Któż z nieco starszych mieszkańców Krako
wa nie znał tego powszechną czcią i szacun
kiem otaczanego artysty -m alam ... bez obu 
rąk , k tóre stracił w powstaniu 1833 rokuV... 
Bo tu taj, w Krakowie, spędził śp. Benedykto- 
iwicz cale prawie swoje życie. Tutaj, po wyle
czeniu się z iran, w  powstaniu odniesionych, i 
po ukończeniu studjów malarskich w W arsza
wie i Monachium, osiadł stale i rozwijał swoją 
artystyczną działalność. Jego obrazy, na  w y
stawie Towarzystwa Sżtuk Pięknych się ukazu
jące, były w Krakowie wypadkiem dnia. Ś. p. 
Ludomir Benedyktowicz wywoływał powszech
ny  podziw nie tylko dla swojego wielkiego ta 
lentu artystycznego, ale dla techniki wprost 
zdumiewającej n człowieka, pozbawionego obu 
Tąb.

W świecie literackim i artystycznym  Krako
w a ceniony, szanowany i kochany, był śp. L. 
Benedyktowicz osobistością popularną w aaj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Wszyscy wie
dzieli o jego męczeństwie dla narodowej spra
wy, wszyscy z uczuciem głęboko odczutej lito 
Ścd spoglądali na te pozbawione dłoni ręce, — 
tylko on sam  nie wspominał,'* a  raczej nic 
Jzwykł był mówić, wśród jakich okoliczności na
bawił się tak  dotkliwego kalectwa. To też z 
niekłam aną czcią przyjmowano wszędzie tego 
człowieka, który mimo swoich przejść życio
wych, nie chciał dla społeczeństwa być ciężar 
rem, silą niepospolitego ducha i woli wykształ
cił się w ukochanym przez siebie zawodzie ar
tystycznym  i sk rzętny  twórczą pracą przebijał 
się przez życie.

A szedł przez nie po kolcach, — bez słowa 
skargi, dziwnie zrównoważony, nie obarczając 
swojego otoczenia żalami na swój los zawist-
py. . T . ,i

£>p. Ludomir Ludwik Benedyktowicz urodził 
się 5 sierpnia 1844 —  we wsi szlacheckiej Swi- 
nary, parnfji Mąkobody, powiat siedlecki, wo
jewództwo podlaskie.

Gimnazjum realne kończył w Warezawie, 
1861 r. wstąpił do Insty tutu  Leśnictwa w Bro-i 
iku. Na drugim roku studjów w nocy z 22 na 
23 s ty ca iia  1863 zgłasza się do powstańczego 
oddziału Zameczka (generała Ciehorskiego),

„Szwajcarskie gorzkie sioła** 
(i marką „Kogut11) są stosowane 
przy chorobach io łąd h a , kiszek, 
obstrukcji i kamieni żółcio

wych.
„Szw ajcarsk ie  gorzk ie z io ła" są naturalnym 
łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia
jącym funkcje organów traw ien ia  i dz iałają
cym przeciw ko otyłości. „Szwajcarskie gorz
kie zioła“ pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zł za pudełko.
Skład gtówny. apteka A. Cąseciiiego w War
szawie, ulica Leszno L. 41. Wysyłamy naj
mniej 2 pudełka po otrzymauiu 4 złctych 30 groszy 

(z przesyłką). 3430

Przydzielony do oddziału celnych strzelców pod 
dowództwo Wirjoma (W ładysława Wilkosz-w- 
skiego), bierze udział w bitwach: Czyżew, Mę- 
żenin, Ostrowie, Feliksów.

Pod Feliksowem wysiany na zwiady w pię
ciu ludzi w czasie porannej mgły otoczony nie
spodzianie sotnią kozaków, traci konia, przy- 
czem trafiony •został kulą karabinową, która 
gruchoczo mu obie kości lewego przedramie
nia i rani pierś w okolicy serca. 1 /eżącego na 
ziemi spotyka kozak i odcina mu szablą pra
w ą rękę. W łaścicielka Kaczkowa, p. Nepiomu- 
cyna z G ębarzew6kich Sam o wieżowa unosi go 
z pola bitwy, ukryw a przed pościgiem oddzia
łów moskiewskich.

Po przyjściu do zdrowia postanawia ś. p. Bo- 
nedyktowicz poświęcić się malarstwu, pobiera 
lekcje rysunku i malarstwa w Warszawie u 
profesora Wojciecha Gersona, a  w r. 1868 u- 
daje się do Monachjum i tam kończy Akade- 
mję Sztuk Pięknych.

Po etudjacli osiedla się w Krakowie, gdzie 
przez rok byl uczniem w szkole kompozycyj
nej mistrza Jana Matejki.

Tutaj też w Krakowie rozwinął śp. Benedyk
towicz głównie swoją działalność, jako artysta  
malarz. Z wybitniejszych prac jego wymienić 
należy: »Podjazd*, »Nad mogilą«, s-Lato*, 
* Poranek na vsi«, >Wieczór na wsi*: rysunki 
pióiem — »P”zy śpiewie słowika*, »Nad mogi
łą powstańca* (własność galerji miejskiej we 
Lwowie), »Z naszych borów* (własność gale-ji 
miejskiej we Lwowie), * Pierwiosnki*, s P rze
jażdżka po stawie*, ^Bielenie płótna*, •‘■Jago-: 
da-*, ^Zagroda wiejska*, »Bez tytułu*,. >Na roz 
stajnych drogach*, »Wyrąb lasu w jesion:'*, 
*Sieianka«, »Krajobraz leśny przy zachodzie- 
słońca«, j-Ukn-yżowany Chrystus i Magdalena-", 
obraz w wielkim ołtarzu w Szczucinie koło 
Tam owa, »Stary dąb* i w. in. Wszystkie obrazy 
śp. Ludomira Benedyktowieza znajdowały chęt
nych nabywców i znajdują się obecnie w ręku 
polakiem, przeważnie ziemian.

W życiu artystycznem  i l i te r a  okiem Krako
wa odgrywał śp, Benedyktowicz wybitną rolę. 
Powszechnie też znaną i szanowaną był w sze
rokich sferach obywatelskich osobistością, W 
r. 1876 zawaił związek małżeński z panną Ma- 
rją Skalską, córką Andrzeja i Marji ze Skoro- 
bohaczów, z k tórą miał trzech eynów i trzy 
córki. W  r. 1900 owdowiał. W r. 1912 przeniósł 
się do Lwowa i tam stało zamieszkał. W  roku 
1910 marnowany członkiem Komisji Kwalifika
cyjnej, mającej stwierdzić udział weteranów w 
powstaniu i ustaile ich prawa do pobierana 
stałej pensji i do stopnia oficerskiego. W tym 
też roku mianowany został podporucznikiem z 
powstania 1803 rolcu j mianowany zostaje ka
walerem orderu Virtuti Militari .

Śp. Ludomir Benedyktowicz był także auto
rem kilku rozpraw i  utworów poetyckich. Z 
prac tych przypomnieć należy: » Stanisław Wit- 
k lewic z jako krytyk, jego pojęcia, zasady i ton- 
tje  w malarstwie*, rozbiór krytyczny, »Rodo
wód secesji w malarstwie, rzeźbie, jej kw iaty i 
owoce na naszej grzędzie*, »Za-klęte jezioro*, 
pacmat w siedmiu pieśniach, ^Bolesław Chro
bry*, -rapsod w 900 rocznicę, napisany na uro
czystości lwowskie 30 i 31 października 1925 
roku, »W górę serca i czoła«, poemat w 60 
rocznicę powstania styczniowego, »Na odlocie* 
poemat w 50 rocznicę powstania styczniowego.

Z śp. Ludomirem Bcnedyktowiczem schodzi 
ro grobu jedna z najszanowniejszych naszych 
osobistości powstaniowej ery. Znany w całej 
1 olscc, wysoko ceniony byl dla wysokich wa
lorów swojego charakteru \ talentu. (

Cześć Jego zacnej pamięci!^
Pogrzeb odbył się we Lwowie dzisiaj, w  pią

tek, z kaplicy szpitala wojskowego przy ul. 
Łyczakowskie).

jeie czynszu, nu którego rachunek firma wpłacała
5.000 złotych. Pozwany wnosił o uchyle-nie wyro
ku i odmsaanie zapłaty zaległości wobec kryzysu 
księgarskiego. Obecnie sąd apelacyjny nie pod- 

j wyższy! sumy powództwa, zatwierdził jednak wy
rok eksmisyjny.

i TRZY WYROKI ŚMIERCI z a  ZAMORDOWANIE 
POSTERUNKOWEGO.

Ze L w o w a  'donoszą: * i ! >
■W Samborze zapadł wyrok śmćercd na S spraw

ców morderstwa, dokonanego w swoim czae-ie na 
osobie posterunkowego policji państwowej, ś. p. 
Józefa Cieślika, Sprawcami mordu byli Franciszek 
Zieliński, Jan  Sełunitoer i Jan  Prokop

SKAZANIE BANDYTY.
Z T o r u n i a  donoszą:
W sądzie okręgowym zapadł wyrok w sprawie 

bandyty Nowaka, skaaujący g 0 na 5 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienia praw obywatelskich przeć 
10 lat za strzelanie w dniu 16 lutego na ulicach 
Torunia, przyozem raniony został ciężko wywia
dowca policji, posterunkowy i diwie osoby, prze
chodzące ulicą.

K o n s e r w a t y f t i  o r g a n i z u j ą
(Telefonem (ta naszego korespondenta)

Sprawy sądowe
EKSMISJA KSIĘGARNI 

Z W a r s z a w y  donoszą:
Właścicielka domu na KrakowaMem Przedmie

ściu Nr 9, Radziwiłłowa, wystąpiła przeciw firmie 
księgamkiej E. Wende i Ska z żądaniem wyeksmi
towania jej z zajmowanego lokalu sklepowego ze 
względu na zaległości w komornem, którego firma 
nie płaci już od października 1925 r. i zaległości 
wynoszą już 5.500 złotych. Sąd okręgowy pod 
nieobecność właściciela księgami, Ludwika. Fisze- 
ra, wyrokiem zaocznym uwzględnił w całej roz, 
ciągłości powództwo. P. Fiszer założył apelację. 
W drogiej instancji powództwo wzrosło do rumy
15.000 złotych, wobec dalszych zaległoć>cd w opła-

E  k r a i n
JA K  WARSZAWA PR ZY JM U JE ZAPRO

SZONYCH PRELEGENTÓW  FRANCUSKICH. 
W e środę w  sari W olnej W szechnicy w W arsza
wie p. Joalńm  Reynhold, d ok tó r Sorbony, w y 
g ło s ił  p iękną prelekcję o ^Doniosłości studiów 
r.ad k u ltu rą  francusko w ioską*. P. Reynnold 
zlosta-l e-aprosz-cny przez rząd polski dla wyło-, 
żonia w  ciągu zimowego sem estru na W olnej 
W szechnicy kursu  filologji romańskiej, środo
wy w ykład  w stępny m iał charak te r publicz
nego odczytu. ł

Otóż na  odczyt ton, jak  donosi »Kurjer P o 
ranny*, mimio obficie rozesłanych zaproszeń, 
przybyły dosłownie.., cz tery  osoby, dwie panie 
i dwóch mężczyzn.

Zbyt łagodno byłoby powiedzenie, że b y |o  to 
brzydko — pisze w spom niany dziennik. — Krót
ko mówiąc, był to poprostu  bardzo posępny 
skandal. , 'ł

AKCJJA BUDOWLANA. Jak  z Warszawy do
noszą. z podatku od lokali i niezabudowanych pla
ców, jaki wpłynął do pierwszego listopada-, wyasy
gnowano w myśl ustawy o akcji budowlanej, 
14.4fŁ'.C-O0 złotych dla wspóMzdelni o charakterze 
użytrczuośoi publicznej. Zar.serwowano stoscwnic 
do u, ław y na obniżenie stopy procent. 3,642.060 
zł., przeapa-ozono dla domów akademickich 
1,005.496 zł. Ogółem wyasyg:iow:cno 19.047.490 zł. 
Poza-tem pirzckaizaaio Banllrowi Gospodarstwa K ra
jowego n a  akcję kredytowo budowlaną z P.K.O. 
3.500.000, ogółom na akcję wymienioną wydano 
zgó rą  22.500.000, z czego Warszawa otrzymała 
około 9 miljoiiów.

KLUB PRASY ZAGRANICZNEJ. Z Warszawy 
dionoszą: Stak pirzerłstawi-cle-le dzieruuków i agen- 
cyj zagramioznych w Warsaawie stworzyli Klub 
prasy zagranicanej. Na przewodniczącego wybra
no pnzedstawideła- ..Times'a‘\. p. BairkeFa. 
i . i s y n d v k a t  DZIEJJikaśAKZY ŻYDOWSKICH.W tŁiuii wazo przybyła clo p . wi-coprern jor a
Bari.la delegacja Syndykatu dzioiiuiikar/y żydów- 
ekioh, który utworzył się niedawno w Warszawie.

KONNY BIEG SZTAFETOWY PODOFICE
RÓW, Z Warszawy donoszą-, że dziś z inicjatywy 
gen. Dreszera rozpoczyna się wielki bieg konny 
sztafetowy dla podoficerów okręgu D.O.K. War 
szmwa,

LIGA PIŁKARSKA W POLSCE. W dniadi 4 i 5 
bm. odbędzie się w Warszawie konferencja 14 pol
skich klubów piłkarskich w sprawie utworzenia 
w Polsce Ligi piłkaaskiej.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W LODZI z dniem 1 bm.
wznowiła swą działalność.

MANDAT PO Ś. P. ADAMIE. Ks. prałat Toms
ka  zrzekł się mandatu do Senatu, który miał objąć 
po ś. p. Erneście Adamie. Wobec tego do Senatu 
wejdzie p. Wiącck z powiatu tarnobrzcwkiegc. , 

STRZAŁ DO POCIĄGU. — Z Wilna dona?zą: 
Onegdaj na- szlaku Królewszczyzna—Parafjaiiowo, 
dono et.rzał do pociągu, zdążającego do Króle-w- 
ezozyzny. Kula przebiła na wylot dwa okna, nie 
raniąc nikogo. Istnieje przypusigazonie, że był to 
zaimoch na nadlkomisarza policji, Janczewskiego, 
ikt-óry pro>vadY;ił w tymi powiacie akcję za iwzestęp- 
cami kryminalnymi. *

AGENCI POLICYJNI WYPROWADZENI W 
POLE. Ze Lwowa donoszą: Adwokat tutejszy, dr 
Hajec, otraymał od niew yżytego dotychczas oso
bnika- list z pogTÓżkajni_ i surowym rodeazem, że
by w bratnie ul. Kalecej, gu^ie mieszka dT Ha-joc, 
złożył 500 złotych, w przeciwnym bowiem razie 
grozi mu śmierć.

Przerażony adwokat zawoadomił o treści listu 
komisarjat I-szej d^iehucw który wydelegował 
d wóoli agentów, aby byli obecni w’ ozasie wręcaa- 
nia owych 500 złotych. 0̂  godiz. 7 wiecizór odbyła 
suę cereroonja wręcizenia żądanej s-umy*. Dr Ha-joc 
oddał zapieczętowaną kopertę, ' zanvaię 0§ć
stanowił czysty papier, osobnikowi w czarnych ro
gowych okularach, trzymającęTO;u g-r^żnie rękę 
w kieszeni. Szantażysta po olrzymaniu koperty, 
obrócił się na pięcie, wyszedł z bramy i zniknął 
z oczu śledzących go wywiadowców. Ich czujność 
i rzutikość jest obecinie omawiana wesoło

MIN. KWIATKOWSKI W ZAKOPANEM. Mini
ster przemysłu i handl-u, Kwiatkowski, przyjechał 
na kilkiudtóowy i*o>byt do Nakopanego i łam iesakjS
Yf SanOiCJĜ ^

NIEZWYKŁY WIATR HALNY. J ak  wiadomo, 
w listopadzie kiilkakrotmo panował w Zakopanem 
w iatr hałay, występując nieraz z ogromną silą. 
O niezwykłych objawach tego iviat.ru podaje obec
nie państwowy instytut następujm y komunikat: 

Ciepłe i suche podmuchy halnego wiatru dały 
się odiozuć już w początku miesiąca, szczególnie 
jednak widilcą siłę osiijgmil wiatr w dniach od 18 
do 21 listopada, przechodząc w gwałtowny orkan. 
Połamane i powyrywane z korzeniami drzewa za
tarasowały drogi i ścieżloi górskie, w  Zakopanem 
kilka domów zostało poprostu^ rozebranych przez 
wia.tr, w  kilkunastu domach w iatr zerwał i unioai 
dachy. Jak  donoś kierownik stacji meteorolegiciŁ- 
mej zikopia.ńs-kiej, osoby, które w tym czasie znaj
dowały się w gmachu Muzeum Tatrzańskiego, mia
ły  wrażenie, jakoby były na parostatku, do tego 
6'topwda wiatr kołysał muranii. W iatrowi halnemu, 
jak  zwykło, towarzyszyło podwyższenie tempera
tury. W ubiegłym miesiącu ocieplenie to było wy- 
jątkO!vs)o wielkie, w dniach <xl 18 do 21 listopada

Warszawa, 3 grudnia. Jutro, tj. w sobotę 
pjzpoczyna się tw Poznaniu w hotelu »Bazar* 
zjazd organizacyjny nowotworzącego sic stron
nictwa politycznego >Wielka Folska*. W zjeź- 
dz;e ^organizacyjnym m ają wziąć udział przed
stawiciele zieruiaństwa, przemysłu itp. r rograin 
stronnictwa nakreśli p. Roman Dmowski, Ce
lem zjazdu jest doprowadzenie do ujęcia w ra
my organizacji wszystkich elementów zacho
wawczych i umiarkowanych.

Równocześnie w W arszawie ma się odbyć 
zebranie organizacyjne t. zw. grupy mazowiec
kiej, powołanej do życia przez p. W ładysława 
Glinką. Grupa mazowiecka oparta jes t o Zwią
zek zachowawczej pracy państwowej, istnie
jącej od szeregu miesięcy w Warszawie pod

przewodnictwem ks. Zdzisława Lubomirskiego. 
Zadaniem grupy mazowieckiej ma być połączę* 
nie grup zachowawczych na terenie b. Kongre
sówki.

Natomiast z  Łodzi dochodzą wiadomości, że 
fermenty, -wytworzone przez powstanie tam 
autonomicznej grupy Pracy narodowej nie li
sta ją. Szczególne niezadowolenie wywołała tam 
agitacja inżyniera Ladsberga za, bezwzględnomi 
oddaniem się stronnictwa bezwarunkowo do 
dyspozycji rządu. Podobno w grupach innych’, 
a  w szczególności warszawskiej i krakowskiej, 
jaskrawa agitacja p. Landsberga wywołała nie- 
poaój i gm py te przygotowują się na iwibliż* 
sze dni z wystąpieniem publicznem w aktual* 
nyeh sprawach polityczno-programowych.

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Parj-ż, 3 grudnia. Program 2-dniowego po

bytu Chamberlaina w Parayżu przedstawia się 
następująco: Dziś w południe odbyło się śnia
danie na Quai u '0rsay, wydane przez Brianda, 
w którem  wziął udział Poincare z małżonką i 
kilku wyższych urzędników poselstwa angiel
skiego. Chambciłain wyda jutro rano w posel
stwie angieiskiem rewanżowe śniadanie, w któ- 
rcm wezmą udział Poincare, Briand, Zaleski, 
posc-1 nieaiieeki Hoesch i poseł wioski Avezza- 
“O. W ciągu soboty przy będzie do Paryża bel
gijski minister spraw' zagranicznych \randercel- 
de, aby odbyć konferencję z Briandem i Cham
berlainem przed dalszą podróżą do Genewy. 
W sobotę Briand, Chamberlain i Zaleski odjadą 
tym samym pociągiem do Genewy.

Prasa paryska, komentując konferencją m ę
żów stanu, stwierdza, że zupełne uzgodnienie 
punktów widzenia między Londynem a  Paryżem 
jest bardzo bliskie. Tematem konferencji są 
zdaniem prasy niewypełnione jeszcze przez 
Niemcy postanowienia o rozbrojeniu i sprawa 
nieprzerwanej działalności komisji kontroli i 
komisji nadzorczej Ligi Narodów. Do formal
nego porozumienia ma- <ńę przyłączyć też Vm -

den  olde. Jak  słychać, zniesienie komisji k:re 
troi:urj nie nastąpi tak szybko, jakby tego sci 
bie Niemcy życzyły.

Co się tyczy konferencji czterech mocarstw
po sesji Rady Ligi w Genewie, to myśl o niej 
została już w Paryżu zarzucona. Również Must 
solini życzyłby sobie odroczenia rozmowy j 
Briandem na późniejszy termin. nj

Paryż, 3 grudnia. Angielski kanclerz skarbu] 
Churchill, przybył wczoraj do Paryża w kii ca 
godzi npo Chamberlainie. »Excelsior< dowiadu
je się, że zamierza on rozważyć z rządem fratu 
emskim możliwość wprowadzenia polityki z 
L .carna  ] Thoiry na teren finansów.

K o n te re n c ja  ^ u s s c ‘ ln lsgo  
Z0 S trese rnannem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Rzym, 3 grudnia. Z kół dyplomatycznych' 

słychać, że z okazji obrad genewskich odbę
dzie się spotkanie MussolirJego ze Streseman-
nem. Spotkanie to ma nastąpić nad Lago Mag*

-  *giore. i-

H iiiz p ir o flo ^ d  konfersncln finansistów
(TeJegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 3 grudnia. W  przyszłym  tygodniu  i polepszenia kredytów eksportowych oraz to r
zbierze się w ielka konferencja finansistów , p rzy -p a trzeć  pro jek t ntrvorzenia międzynarodowe- 
udsaile około 100 bankierów  z 14 państw  eu- go biura kredj-towo-informacyjuego. 
rdpejskich. K onferencja m a się zająć spraw ą l --------------- o---------------

notowaaio temperatury og dz. 9-tcj wieczór powy
żej 15 stopni.

D W I E  T U A O f c D J E  W  Z A K O P A N E M .  ' W
czasie pożaru domu na Bachledach w  Zakopa
nem, k tóry  spłonął doszczętnie, zginęLa jedna 
z jego lokatorek, 40-letnia Anna Zawadazka, u- 
silująea gasić egień powstały na strychu.

‘W celu samobójczym strzeliła do siebie 18- 
letnia Emilja Oberlenderówna, córka znanego 
kupca zakopiańskiego. Kula przestrzeliła lewą 
pierś, grzęznąc, w płucu. Denatkę w stanie groź
nym odwieziono do szpitala klimatycznego. — 
Tło samobójstwa pozostaje chwilowo tajem ni
cą.

Ee  ś w i a t a
ZGON ODKRYWCY BAKCYLA TYFUSU.

W  Berlinie zmarł w 92 roku życia prof. Karol 
Lberth, odkrywca bakcyla tyfusu.

PRZYMUSOWA SPRZEDAŻ DOMU IZA DO-' 
RY DUNCAN. Z Paryża donoszą: Na podsta
wie wyroku sądowego sprzedany został w dro
dze przymusowej licytacji dcm słynnej tancers 
ki Isadory Duncan w Ncuilły. Tancerka usiło
wała przeszkodzić w sprzedaży, gdyż w zasa
dzie chodziło tyli:o o drobna stosunkowo kw o
tę 4.200 franków, pożyczonych od pewnej jej 
przyjaciółki. Duncan oszacowała swój dom na 
niiljon franków, jednakże dom sprzedany zo
stał zaledwie za 310.000 franków. Dom ten o- 
trzymała Duncan swego czasu od małarza Ger- 
vex. W czasie wojny pałac swój oddała Duu- 
can na szpital wojenny.

Obecnie Duncan nie ma stałych dochodów i 
żyje ze skromne-j renty. Ostatnio rząd sowiecki 
zawiadomił ją o spadku po jej zmarłym mężu 
Jesseninie, rosyjskim poecie — jednakże Dun
can spadku w kwocie 300.000 fr. nie podjęła, 
lecz oddała do dyspozycji rodzinie swego mę
ża.

POJEDYNEK Z POWODU AWANTURY W 
KNAJPIE. Telegram iskrowy donosi z Budapesz
tu: Z powodu awam-tiury i bójki w nocnym lokalu 
przyszło do pojedynku na ciężkich warunkach 
między synem premjera. Andrzejem Bothlenem 
a br. Taiwłem Almaesym. Ten ostatni odniósł cięż
ką ranę w rękę. «

SAMOLOT DO TRANSPORTU WOJSKA. —
Z Rzymu donoszą: Na lotnisku Lonato w Lombar
dii wypróbowano nowy samolot, będący w stanie 
przewieźć 25 żołnierzy w pe-łnem uzbrojeniu, oraz 
karabin maszynowy.

ZDERZENIE SAMOLOTÓW. Ze Sztokholmu 
donoszą: Na aerodronie w Malmalaett, na wysoko
ści 500 ro. zderzyły się dwa samoloty wojskowe, 
przyozem jeden samolot, spadając, roztrzaska! się. 
Pilot został zabity. Drugi samolot, pomimo zde
rzenia, wylądował, przy ozem lotnik odniósł tylko 
rany.

STRAJKI WŚRÓD STUDENTÓW AMERY
KAŃSKICH. Studenci w Ameryce lubią strajko
wać z „ważnych" powodów. Niedawno młodzież 
pewnego kolegjum porzuciła klasy, ponieważ stu
dentkom zakazano wieczór wychodzić. — Teraz 
w Tiffiu (Stany Zjednoczone) j<*t w kokgjum  
strajk, poniema*.* kuchnia publiczna ma być 
kiepska.

Bntiowa kanału v cdnega
■ Warszawa, 3 grudnia (AW). W ładze woje* 

wódzsie zezwoliły p. Kuraciowiczowi na prze* 
prowadzenie 3.udjów, celem budowy kanału 
wodnaego, obejmującego wraz z rzeką W aką 
z Me; etŁonką przez jezioro Popis. Poza tern 
mają bvć obie izeki na przestrzeni 15 kim. u-* 
regulowane. Przez wybudowanie kanału  uzy
skana będzie dodatkowa siła wodna w wysoko
ści 2.CG0 H. P. ITzez odpowiednie siecie wodne 
połączone z kanałem Popis nastąpi odwodnie
nie 2.900 ba łąk i pól, znajdujących się w obrę
bie rzeki Mtreczańki. R.-.boty to m ają rozpo
cząć się już z wiosną r. p.

M B — M B  M g |

DZIAŁ GIEŁDOWY
DOLAR NIECO MOCNIEJ, AKCJE BEŻ ZMIANY

Kraków, 3 grudnia, j
Na rynku akcyjnym panowała w dniu d-zisfcj- 

saym w prywatnych obnotacłi tendencja spokojna; 
Ohro-ty i men minimalny. Za-intareeoTcanie jólynie 
dla poszczególnych papierów cięższych. Kursa: 
Zdełeniewelki 12.50, Sieraza Górnicza 3.40, Górka 
19—18.50, Chybie 4.75— 4.85, Toban 0.24, Phanna 
1 złoty. Z papierów pogietdowych Jaworzno 14.30, 
CtgicM d 13.50, Bank Polski 80—80.50, Lokomo
tywy 2.04—2.06.

Na rynku waiut i dewiz dła dolara teodeno-ja 
lefkiko mocnie^-za mimo słabych obsa.tów i małego 
-saimtereso-wauia. W Krakowie dcłar 9.00—9.00.75 
azeki bankowo 9.02—9.03. Warszawa gotówka
8.99—9.00, czeki bankowo 9.01.35. Lwów gotówki
8.99—9.00, azeki bankowo 9.02 'A. Katowice go
tówka 9.000—9.01, czeki bankowo 9.02 >4. — Nl 
wszystkich giełdach zwyżka nie przekracza H —1 
groeza. Nastrój na ogół spakojny- — Frank fran, 
emski w stosunku do dnia wczorajezego znac-ni< 
®wyżlkował, bo o 2 34 procent-. W stias-uarku do zło
tego kalkuluje się 34.60, t. j. za 100 franków jtaoi 
saę 34. 60 zł. Baak Polski płacił za dolara o 1 gro
sza za gotówkę niżej, t. j. 8.95, ra  czeki bez zniia- 
■ny 8.98. j !

Zurych, 3 grudni a.(PAT.) Paryż 19 65, Londyfl 
25.14 D8, Nowy Jork  5.1834, Belgia 72.10, Wio, 
oby 22.20, Hiszpanja 78.75, flolandja 207.45, Ber
lin 123.30, Sztokholm 138,35, Oslo 132.50, Sotja 
3.75, Praga 15.35, Warszawa 57.50, Eud^»e«(j 
72.60, Białogród 9.15, Konstar.tynopol 12.60. Btf 
kareszt 2.75, IlełsingforB 3 07 34. Tendencja Diej© 
dnolita.

"Wiedeń, 3 grudnia. Początkowe kursa pa.pł*
rów polskich w tysiąca-ch koron. Karpaty f-5 
Fanto  115, Galicja 979, Siersza Górnica* u
Ten-ic-ncja spokojna.

TARG LJOŃSKI. Izba hanujowa > ) T*to. 
w Kraikmrie zawiadamia-, iż tegoroczay unędryw 
rodowy Targ Ijoński odbędrzie się w LjomW » enk 
sie od 7 do 20 marca 1927 r. — Prospekij 
przejracnia w branże Izby. j
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Ze sportu
MISTRZ LODZI: TURYŚCI—CRACOVIA.
Sportowy Kraków przeżywać będzie nielada 

atrakcję, oto w niedzielę, dnia 5 b. m., zjeżdża 
do Krakowa celem rozegrania towarzyskich za
wodów z Cracovią doskonała drużyna mistrzów 
ska Łodzi „Klub Tuiystów “. Pierwsza od. czasu 
istnienia gościny Turystów  w Krakowie obu
dziła w Krakowie niesłychane zainteresowanie,

Warunki produkcji w Ameryce WALNE ZGROMADZENIA
Może najlepszą ze wszystkich dotychczaso- Małopolskiej Ssćłdzielni KrBiiytowe; Młynarzy we Lwowie

wycłi odpowiedzi na intrygujące świat pytanie, gp, {ki ogr ^  ^  f
Co spowodowano t a k  wielki uobroo^t Unji poł- | uchwaliły jednogłośnie likwidację tojze, Likwidatorem 
nocno-amerykańskiej, Gał ambasador S tanów : wybrany zo»ta( dotychczasowy członek Zarządu, p. Antoni
Zjednoczonych przy dworze londyńskim w mo
wie, wygłoszonej podczas obiadu, wydanego 
przez Towarzystwo amerykańskie w Londynie 
z powodu święta Dnia dziękczynienia. 

Ambasador oświadcza, że dwie główne przy-
wiadomo bowiem, o drużyna ta  rozporządza czyny wywołały ten dobrobyt, mianowicio: 
pierwszorzędnym doborom graczy, jak  bracia Pierwsza jest siłą dodatkową produkcji, jakiej 
Kubiccy, Kulawiak, najlepszy strzelec Łodzi, dostarczyły człowiekowi maszyny. Osiągnięto 
Marczewski, reprezentant Polski Wieliszek, re -!bowiein w Arne vce to Ż0 kazdego robotni- 
prezentant Polski : —  n  -” 1'' J &
mistrza Lodzi świ

ki, Kahl i inni. O sile obecnego,ka przemy5jOWOg-0 przypadają mniej w ięcej, tu  j 
świadczy fakt, ze ta i św ietnej: CZ(.e konie parowe siły mechanicznej i 6.000 ! Mówca

Thom, Lwów, Janowska CO. Wzywa się wierzycieli, by 
swe roszczenia zgłosili na ręce likwidatora najdalej do 
trzech miesięcy, od dnia dzisiejszego począwszy.

Lwów, dnia 3 grudnia 1926 r.
Małopolska Spółdzielnia Kredytowa Młynarzy we Lwowie 

Spółka s ogran. odpow.
F rc n k e l mp. 3721 T ho ia  mp.

zniszczeniem i nędzą ludzką, jakie za sobą woj-
pociąga.

nie chce być optymistą, lecz sądzi, że
drużynie, jaką bezsprzecznie jes t Łódzki Klub doIarów kapitahi, w to włożonego. Innemi sio-inareszcie* P° tylu latach> wkroczono praktycz-
Sportowy, w tym roku nie udało się zdobyć mi s;la produkcyj!m k ażdego robotnika prze ’’ ™ *--------- ----
strzostwa, który zrezygnować musiał z zaszczy myślowego w Ameryce zwiększyła się przy po
t n o o - n  m u ł p ? n u .  r7.AA7. K I n n i l  T n r r r o .F n w  . * . .  -tnego tytułu mistrza na rzecz Klubu Turystów. 
Spotkanie mistrzów Łodzi i Krakowa odbędzie 
się na boisku Cracovii o godzinie 2 po południu 
punktualnie. Spodziewać się należy, że spor
towcy dopiszą na tych interesujących zawo
dach i tłumnie odwiedzą park  Cracovii.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW K. S. CRACOVIA

odbędzie się w sali Towarzystwa Lekarskiego 
przy ulicy Radziwiłłowskiej L 4 w dniu 19 gru
dnia 1926 r. o godzinie 9.30 przed południem, 
zaś w razie braku kompletu o godzinie 10 bez 
wzgjlędu na ilość obecnych.

SEKCJA PŁYWACKA K. S. CRACOVIA
rozpoczęła z dniem 1 grudnia gimnastykę dla 
swoich członków w sali gimnastycznej III. gim
nazjum przy ulicy Sobieskiego, k tórą prowadzi 
p. Kazimierz Sieńkowski dia pań wo wtorki 
i czwartki pomiędzy godziną 6— 7.30 wieczo
rem, a  dla panów w poniedziałki, środy i piąt
ki w tychsamych godzinach.

FANTASTYCZNE POGŁOSKI O WYJEŹDZIE 
POLSKIEJ REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ 

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
W jednem z pism czeskich ukazała się wiado- 

tność, jakoby polska reprezentacja piłkarska 
miała udać się do Stanów Zjednoczonych na 
„tournee11 piłkarskie. Mianowicie pismo powyż
sze opublikowało w streszczeniu list b. gracza 
Wiedeńskiego Hakoahu, Kalmana Konrada, w 
którym ten występuje przeciwko swojemu ma
cierzystemu klubowi, który pomija podobno 
dawnych graczy, którzy zaangażowali się w 
Stanach Zjednoczonych i jest zupełnie zadowo
lony ze swojej odmłodzonej drużyny. Z okazji
drugiego „tournee1* Hakoahu w Stanach Zje
dnoczonych zaoferowali gracze Hakoahu, bę
dący w Stanach Zjednoczonych, swój udział, 
k tó ry  jednak został odrzucony. W  związku z lą 
całą aferą Konrad szczegółowo opisuje pro
gram przybycia Hakoahu, który rów n ież  podo
bno ma rozegTać na amerykańskim gTuncie za
wody z poi!ską reprezentacją piłkarską. Trudno 
zrozumieć, skąd tak nieprawdopodobne wiado
mości mogły przedostać się do pism zagranicz
nych

mocy maszyn czterdziestokrotnie. Co będzie ju 
tro, trudno sobie wyobrazić. Oczywiście wobec 
tego wytwórczość człowieka musiała zwięk
szyć się olbrzymio. ;— Oczywiście także udział 
człowieka w wytwórczości, to jest zarobki je
go, musiały również wzrosnąć ogromnie. I ów 
zagadkowy paradoks, jak  przy płacy wysokiej 
otrzymać tanią produkcję, poprostu zniknął.

Drugim czynnikiem jest duch, w jakim całe 
zagadnienie produkcji jest obecnie traktowane.
Istnieją trzy główne żywioiy w wytwórczości 
dzisiejszej: kapitał, adm inistracja i praca. Nie 
osiągnięto wprawdzis dotychczas jeszcze ideal
nego ich ustosunkowania. Nauczyły się jednak 
już niecoś i osiągnęły niecoś, pozostawiając za 
sobą i to bardzo szybko czasy owe, w których 
każdy z tych żywiołów uważał, że jego własne 
interesy są najlepiej obsługiwane i nagradzane 
przez utrzymywanie stanowiska mniej lub wię
cej WTOgiego względem obu innych.

Stan taki mógł się nadawać i nadaw ał się 
istotnie, dopóki każdy z tych żywiołów zado- 
walał się niepewnym udziałem w skromnej ca
łości. Nie mógł się wszakże utrzym ać ani chwi
li, gdy zaczęto szukać poważnie sposobu osiąg
nięcia maksimum wytwórczości. Okazała się 
potrzeba czegoś nowego, a  więc całkowitej, 
ochotnej ,oraz inteligentnej współpracy żywio
łów interesowanych.

Oznaczało to taką formę organizacji, w k tó
rej każdy ze współuczestników produkcji otrzy 
mai odpowiednią cząstkę produktu. W yzysk 
pracy okazał się tak nieekonomiczny z jednej 
strony, jak  niszczenie lub ograniczanie kapita- j 20, w Paryżu fuut obuiżył 8ię' nu 126 .

nie i ostatecznie na właściwą drogę, a  to jest 
sednem rzeczy.

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z  dnia 2 grudnia 1320 r.

AKCJE:
?oIski Bank Przemysłowy . . . .
Eank K om ercjalny.........................
Polskie Towarzystwo Handlowa
Pliarms ' .............................................
Zieleniewski 
T rze  J im a  . ,
?#órUa .
Azot . .
CaykJo .
Piasecki *  •  A fi * # • • •

014
0-t3 
0-24 

0 97—100 
12-4S—12-50 

0-30 
1385 
0-50 
4-75 

12-50—12-70

Diarjusz ekonomiczny
Podsnia o pozwolenie przywozu tswarów  

zagranicznych W 6tyczniu, lu tym  i m arcu roku 
przyszłego zaczęły  już przyjm ow ać organizacje, 
wchodzące w skład C entralnej Kotnisjł przywozowej. 
P odan ia  można składać do 10  b. m,

— Mocna tendencja na cukier polski panuje 
na rynku ang ielsk im . Notowano k ry sz ta ł polski 
18 ft . sz t. za tonnę fob G dańsk n a  lis topad—  
grudzień.

— Ostateczny termin ogólno-państwowego 
zjazdu orzawnego W W arszaw ie u sta lo n o  n a  dn. 
12, 13 i 34 stycztda  _1927.

— Bank Polski obniżył z 10 na 8 7 0 stopę 
dyskontową dla weksli przedstawicielstw han
dlowych RoSji sowieckiej i Suw poitorgu, p łatnych 
zagran icą .

— Koszta utrzymania w Poznaniu wzrosły
w listopadzie w stosunku  do października o 4  93

— Powszechny strajk robotników górniczych 
n i kopalniach węgia w Pc-lsoe mu być podobno 
proklam ow any 8 . b. m. jeżeli przem ysłow cy nie 
zgodzą się na podwyżkę zaroblcćw robolniczych.

fezrest droiyzny w Warszawie w ciągu 
listopada wvnosi 2 '5°/o  w stosunku do paź lz iern ika.

—  Zatarg w przem śle bielskim zostanie 
praw dopodobnie załagodzony. P rz e m . słoucy  uznają  
konieczność re w it j i  płac robotniczych. D zisiaj ro z 
poczynają się w te j spraw ie rokow ania.

—  Ponowna haussa (ranka n a s tą p iła  w  dniu 
dzisiejszym . W  Zurychu frank podskoczył na blisko

. . . 8-88-9-01—8-9( 
125-60-125-91—125-2U

łu — z drugiej. Zagadnienie musiało być do 
tknięte z nowej strony: należało rozwinąć praw 
dziwego ducha współpracy. I to właśnia stało 
się w Ameryce. Ten nowy duch lam istnieje.

A wyrósł ton duch ze szczerego przyznania 
przez wszystkie żywioły ludzkio, mające udział 
w wy twórczości, że tylko przez zaufania wzaje
m ne, nie p rzez  w za jem n ą  n ieu fność , m ożna  urno 
żfiiwić dojścdo do zupe łne j w sp ó łp rac y . 1 o to  j e 
dnym z wyników jest już to, że robotnik staje 
się kapitalistą.

Ale najdonioślejszym ze wszystkich wyni
ków staje się fakt" uniemożliwiania obrony woj
ny przemysłowej z całą ruiną, bezmyślucm

W a r s z a w s k i  S k ła d  
irrzybor& w totorrraficz. 
SzewsJca 2 , l e i ,  1426

H. S m o la rs k a
Szewska L. 9.

C u k i e r n i e

JOŁŁf WITKK
; o k cćowf mechanik, stroiciel for• rrvianćn‘, kier R ytv, fortepianów f Catryefska, vU Stolarsko t~ 6.Ir men $£C

herbato 
z „ R o c z k f

jjljusz Grssir
Sp« z <rv ♦. 

,t Kpflk6w 
ftyn ek  3 «

P .  M A U R 1 Z I O
R ynek g łó w n y  38 

NA ŚW. MIKOŁAJA
JIIKOŁAJKI Miouowr;  

1 KÓZNE CUKRY
poleca cukiernia I*. Pieczarka. Poselska l .̂

M E B
na raty najtnnlol 
S . F R I S C a

Kraków, ul. Stolarska 13.

ł l  ALEKSANDROWICZ- 
basztowa 11. — Tal. 311 i 4064
K»-aęyn przyl»OTów

Pierwszorzędny

magazyn I pracownia futer

Józef Bochenek
ICra^ów, ul. Fhrjańska 15,1 g.

U b e zp ie c ze n iaiCursa maturyczne I dokształcaj^^
„W IEDZA11 I

pod OBobistera kierowniclweir 
prof* Bogusława Butrymowicza 

a Krakowie, isU Sliuioncka L 1̂
praŷ ntowują tak do matury.dnwŝ .ySllrichouzamiiirt® lii* ŚW. aSrtPlliy 8 , tfll, 2/0,

(Bjtrzjiin uń!ji2tzń nj żyd*
„ F E M I £ S “

ANTYKI
w dużym wj, borze: meble, obrazy, grafiŁę, titaniny, 
porcelanę i t. d. — poleca A ntykw ariat artystyczny

F. Studzińskiego, Kraków, Staszewskiego L 27, parter,
Knpno, sprzedaż. Pojedyncze okazy oraz całe zbiory 

przyjmuje do komisowej sprzed-źy. 3719

Podarki na św. Mikołaja
o  1S% ta n ie j

jak : zegarki, pierścionki, kolczyki, łań
cuszki, branzoletki, broszki i papierośnice

poleca
S .  B E R T R i ł M
KSAtłOW, PLAC MATEJKI L. 5

(naprzeciw pom nika Jagiełły) 3651

d s k s i i s l i i ©  i  d z i e c i ę c e
oraz

w s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  k r a w i e c z y z n y
poleca 3C6o

Z O F J i A  A K S M O W i i

|  BERNARD GRESCHLER
Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624

poleca 3647

NACZYNIA ALUMINJDWEIEMALJOWANE
W ydaje się również na asygnały  wStoku° bez podwyżki cen

Ważne! Dla Pań i Panów! Ważne!

Salon frpjersRi firny p. Łataźek
K rak ów , S z e w sk a  4

wykonuje specjalne farbowanie włosów w różnych od- 
cieniaoh, masaże twarzy i głów, usuwanie łupieżu oraz 

manicure.
Siły pierwszorzędne. 3367 Uwaga na firmę.

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

w  „NOWEJ REFORMIE**

W y m i e a i o K e  l i r n s y  p o j e c a m y  n a s z y a M  C z y t e a n i k o m

liiforntscfe grzemyslo^o i handlpwp
PRODUKCJA ROPY BORYSŁAWSKIEJ.

W paźaziemiku b. r. wyprodukowano i odtlo- 
czono w kopalniach boiysiawsldcli 4,302.05 cy
stern 10-ton owych ropy bopy sławskiej, ora.7. 
około 30 cystom mraźnickioj górnej. We wrzo- 
śnau wyiwosla cala j-rodukc-ja ropy borysiaw- 
skiej i mraźnjckiej 4.331.81 cystern, czyli pro
dukcja październikowa nie różni się prawie od 
wrześniowej. Biorąc jednak pod uwagę produk
cję od wiosny b. r., to wykazuje ona stopnio
wy spadek, podczas gdy  bowiem w kwietniu 
b. r. produkowano przeciętnie dziennic 153.88 
cystern, w maju 150.56, w czerwcu 149.80, w 
lipeu 149, w sierpniu 144, we wrześniu 143.14 
(razem z ropą mraźnicką), w październiku 
138.78 (bez ropy mraźnickiej). Pierwsze mioj- 
sce w produkcji zajmują firmy Famto, Silva PJa 
na i Limanowa, koncern „Prem jer1*, „N afta1*, 
Bracia Nobel, Galicja, Dąbrowa. W październi
ku dowiercono tylko 1 nowy szyb „Mraźnica 
II**, należący do Braci Nobel, z początkową pro 
dukoją 11 wagonów, k tó ra jednakże ustaliła 
się po tygodniu na 8 wagonów dziennie.

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA DO 
WŁOCH. Z Warszawy donoszą: Przy udziale 
przedstawicieli rządu polskiego i włoskiego to
czą się obecnie rokowania między naszymi prze 
mysłowcaani węglowymi a  włoskimi importera
mi, w sprawie powiększenia dostaw węgla poi 
skiego do Włoch, przyczem koleje włoskie ma 
ją   ̂ dostarczyć potrzebnej dla wykonania 
umów większej ilości węglarek. Omawiana jest 
także kwestja usunięcia pewnych trudności 
transportowych przez Czechosłowację i Au- 
strję. Zwiększenie eksportu naszego węgla do 
Włoch da możność utrzym ania naszego ekspor
tu, po wygaśnięciu strajku  angielskiego, na wy
sokim poziomie, nie mniejszym, niż 1,200.000 
ton.

OBRÓT CZEKOWY P. K. O. W PAŹDZIER
NIKU. W październiku wpłaty na konta czeko
we w P. K. 0 . wynosiły 511,740.800 złotych, 
wypłaty zaś 515,901.062 zł. W ten sposób więc 
cały obrót czekowy wynosił 1.027,641.862 zł., 
przy o-gólnym obiegu pieniężnym 1.045,000.000 
złotych na 31 października. W płaty bezgotów
kowe wynosiły 227.222.780 złotych i wypłaty 
348,920.828 złotych. Kazem obrót bezgotówko
wy wynosi* 576,143.608, czyli 56 pocent całego 
obiegu pieniężnego.

Z ŁÓDZKICH TARGÓW MANUFAKTURY. 
Na łódzkim largu bawełnianym w dalszym cią
gu ruch minimalny. Transakcje zawarto zosta
ły na tak  nieznaczne sumy, że nie mogło się to 
przyczynić do poprawy sytuacji. Przyczyną za
stoju jest po części to, żo tak  hurtownicy, ja c 
i fabrykanci stali się nadzwyczaj ostrożni wo
bec kupców, zwłaszcza, jeżoili chodzi o p rz jj 
mowanie weksli, czy też udzielanie otwaitego 
kredytu. Ceny na razie pozostały bez zmiany, 
co wobec słabego ruchu w Łodzi, oraz wzmaga
jącej się konkurencji, nio może długo się utrzy
mać. Ostatni szacunek zbioru bawełny opiewa 
na 18,399.000 dolarów, to znaczy przewyższył 
ostatni szacunek o blisko 500.000 dolarów. —■ 
Cyfra ta  niewątpliwie wpłynie na dalszy spa
dek cen bawełny surowej. W  ostatnich dniach 
klijenłola okazywała zapotrzebowanie na to
wary całoroczne, artykuły  czysto zimowe cie
szyły się popytem minimalnym.

“G I E Ł D A  W A S S S S A W S M A
\  z dnia 2 grudnia 192S r,

WA1TUTY:
Bciary . , . , 
fcelgja ; At - V r .  ”7 
Londyn . .
M owy Jor U 
P aryż. .
Płraga . .
Szwajcaria 
Wiochy . .
Wiedeń . .

- * • * f * 
i  • • *

• • • •

Sank dyskontowy . . . . J f  . 
Bank Haadlo #y  Warszawski ,  .
Sank P o l s k i .......................  .
Bank Z achodni. . , T . . f  , .
Cerata . . . . .  . . . . T . \  ,
liek irow nla Bąbrowa . . . . .
Slia ł s u - ia t io ......................  .•
tosiaw ica  . . . . .  7  . ." i ;
Wysoka . . . . ." ; . ; .V .;. .
cu sier  • . j . ; .  .
Wągiel . . . .  , . [ . Y r A .  , i 
ó e b e i . . . . > . i C e C ‘ > •
Ue^ielski . . , . y>  T , . . ' .  .
iTiznei i , . . C .. . .
m-pop .  .  .  .  . . . • i  * t > •
^ocirzejów . . . . . . .  «
O strow ieckie. . . . .  . A '.;. .
Parew jzy . . . . . ;
Or.we in . . . . . . . . . . . .
illldzkl » . ■ ■ ».. Y . • ■ • .
u r su s . . '• ' *
Zielomewski 
btaracjowice 
Żyrardów .
Zawiercie .

. . . 43-69-43-80—i'ł-ofl

................ a-50— 9-i)2-U-»8
34 4 0 -3 4 3 6  -34-44-34 38 

7 7 " . . . . 26-72—20-73—26-06 
... . . . 174 06—174 48 -173-6* 

"38 67—08'76—3*Vu5 
A  . . . 127 30 -127  62 -1 2 6  98
AE51S:

N a rynku towarów wełnianych w Łodzi za
stój w dalszym ciągu, a horoskopy na przy
szłość uniezależniają tak  przemjrsłowcy, jak 
i hurtownicy od pogody.

BEZWZGLĘDNE ŚCIĄGANIE ZALEGŁO
ŚCI PODATKOWYCH. Ministerstwo skarbu 
wydało do wszystkich Izb skarbowych okólnik, 
wskazujący, że woboc dodatniej konjunktury 
cen, przedewszystkiem n a  produkty rolne, na
leży zachować jak  najdalej idącą czujność nad 
prawidłowością egzekucyj podatkowych, zwła
szcza mających na celu ściągnięcie zaległości 
w podatku grantowym  i dochodowym. Zaległo
ści w tych podatkach winny być zlikwidowane 
bezwarunkowo przed 1 stycznia 1927 r. Zarzą
dzenie to nie unieważnia poprzednio wydanych 
co do przyznawania ulg w spłacie podatków, 
ulgi to jednak winny być udzielane z całą oględ 
nością i tylko w raaio rzeczywistej potrzeby.
Już udzielone ułgi w spłatach pozostają w mo
cy.

SPRAWOZDANIE MISJI PROF. KEMME- 
RERA. W przekładzie polskim ukazały się trzy 
tomy sprawozdania misji prof. Kemmerera, 
a  mianowicie: tom I. (Budżet, rachunkowość 
państwowa, podatki), tom II. (przedsiębiorstwa 
państwowo), oraz tom III. (waluta i kredyt). —
Prace te są do nabycia w administracji Dzien
nika urzędowego ministerstwa skarbu.

FABRYKA SILNIKÓW LOTNICZYCH W 
POLSCE. W zakładach na Okęciu, które prze
szły ostatnio na własność zakładów czeskich 
Skody, panuje obecnie gorączkowa praca, ce
lem przystosowania fabryki do produkcji mo
torów lotniczych, k tóra rozpocznie się masowo 
w połowie przyszłego roku. Zakłady Skody, 
wykupiwszy większość akcyj, zobowiązały się 
doprowadzić fabrykę do stanu, zapewniającego 
normalna produkcję i przyjęły na siebie wszel
kie zobowiązania dawnej spóiki woboc mini
sterstwa spraw wojskowych i osób prywalnych.
Nowy zarząd fabryki deleguje w najbliższym 
czasie grono inżynierów i mechaników polskich 
'do Pilzna, celem odbycia kilkumiesięcznej pra
ktyki w zakresie budowy silników aeroplano- 
wych. Po ich powrocie z Pilzna, iab ry k a  zosta
nie uruchomiona, co uniezależni zupełnie nasz 
przemysł lotniczy od zagranicy.

UDZIAŁ POLSKI W TRUŚCIE STALO
WYM. Pisma warszawskie donoszą, że przed
stawiciele przemysłu stalowego w Polsce -zapro- Oryginały malarzy polskich — Garnitury ka-

• • • «
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Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K V

szeni zostali przez tru s t stalow y belgijsko-lu- 
ksem burski na konferencję w spraw ie p rzystą
pienia do organizow anego obecnie tru stu  stalo
wego zachodnio-europejskiego. K onferencja ma 
się odbyć dnia 10 grudnia w Paryżu.

WYWÓZ DO PERSJI. Izba handlow a i prze
m ysłow a w K rakow ie zawiadam ia przedsiębior
s tw a  in teresu jące się eksportem  do Persji, iż 
poselstwo polskie w Teheranie przystępuje do 
urządzenia- s ta łe j w ystaw y pr-ÓD i wzorów 
w s to lic y  P r is j i. P róbk i i wzory p -/.^znaczuue 
n a  w yslaw ę w 1-ji.era.nio p rzesy ła n e  do
P ersji przez ku rje ra  d ip lom aty  cz,k go Bliż
szych inform acyj udziela Polska Tzba Handlo
w a d la  Bliskiego W schodu w W arszaw ie, Al.
Ujazdowskie 41.

OBRADY PRZEMYSŁOWCÓW NAFTO
WYCH W KRAKOWIE m iały na  celu ja k  n a j
ściślejsze połączenie się w jedną w spólną orga
nizację w celu umożliwienia podniesienia pro
dukcji. W ciągu ostatnich ttrzech la t produkcja 
polskiego orzem yslu naftow ego w ynosiła prze
ciętnie około 70.000 w agonów  rocznie, to jest 
około 0.5 procent produkcji św iatow ej, pod
czas gdy  przed w ojną roczna p rodukcja  nasza 
w ynosiła 135.000 w agonów. K onieczność w y
stępow ania solidarnego polskiego- przem ysłu 
naftow ego n a  rynkach  św iatow ych je s t oczy
wista, gdyż w-ystępując na  rynkach  tych  poje
dynczo, poszczególni przem ysłow cy nie są w 
stan ie  osiągnąć n aw et połow y ceny, notow anej 
na  ty ch  rynkach. Z tego pow odu wiele szybów 
polskich o słabszej produkcji jest nieczynnych, 
zaś j>rzy podniesieniu ceny produktów  nafto 
w ych opłaciłoby się uruchom ienie w szysstkich 
zaniedbanych obecnie szybów, a także  prze
prow adzenie now ych w ierceń.

RUCH HANDLOWY W DZIALE DRZEW
NYM. Szereg pow ażnych transakcy j eksporto
wych zaw arto ostatn io  n a  polskim  rynku  drzew 
nym. I ta k  C entury  T ru st Co w Białowieży 
sprzedał do Berlina 25.000 m. sześciennych.
Podobnie w G dańsku zakupiła  jedna  ze zna
nych firm  berlińskich 20.000 m. sześciennych 
w yborow ych plużyo po 36 sh za m etr sześcien
n y  franco gran ica. T ransakcje  te  doszły do 
sku tk u  za pośrednictw em  agen tów  gdańskich.
Wo Lwowie dwie tam tejsze firm y zakupiły  pro
dukcje drzew a tartego  z kam panji 1926—1927 
z ta rtak ó w  firm y „Oiikos**, pairtja sk łada  się 
z 10.000 m etrów  sześciennych sosnowego drze
w a okrągłego i 8.000 dębów okrągłych . Cena 
sośniny wynosi przeciętnie 8 dolarów  za 1 m. 
sześcienny, za dęby 18 dolarów  franco w agon 
Sieloc. N adto należy  wym ienić zakup lO.O^ t m. 
sześciennych dębów, 7.000 m. sześcienny en ę- 
bów okrągłych , oraz 3.000 m. sześciennych p \n  
sonów przez znaną angielską firmę w G dańsku 
od Zw iązku nadslużańskick  przem ysłowców lo 
śnych.

POPRAWA SYTUACJI W CZESKIM PRZE
MYŚLE WĘGLOWYM. Bezrobocie w  zagłębiu 
węglowem  ostraw sko-karw ińskiem  zmniejszyło 
się znacznie,_ popyt zaś wzmógł się do tego sto 
pnia, że w niek tórych  szybach nie m ożna n ad ą
żyć z ładow aniem  węgla. Skutkiem  go rączko- 
wej, w ytężonej pracy , pow iększyła się liczba 
wypadków  i śmierci przy pracy .

BILANS HANDLOWY WŁOCH w ykazał no 
raz pierw szy w  październiku od dłuższego cza
su  saldo ak tyw ne. Mianowicie przyw óz w ync^ 
sił 1.766,952.123 lirów, wywóz 1.827,657.57
lirów, ak tyw u  wynoszą zatem 60,705.455 lirów , cyj w najsiamym s7iadze-

w ykazał s tan  pasyw ny w sunnę J3,3ob.ut< b- Uów, Ujnek gi, 3 1 , Pafac 
rów. * Spiski. 3587

łamarzy marmurowych — Kasety rzeźbione — 
Papier listowy — najtaniej poleca

A. Zeirlrzycki, Kraków, Fhrjańska

W E  Z t t S K i l K E i i l E
cułonkćw

Krakowskiego Banku Kredytowego
SpóJdrielni z ograniczony poręką w Krakowie

odbędzie się dnia 12 grudnia 1928 r. o godz. 5 tej' 
po poindnia w lokala banku w Krakowie, przy nlicy 

Sławkowskiej L. 23
s następującym porządkiem dz!enn-rr>

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Warnego Zgroma 
dzenia.

2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Zatwierdzenie bilansów po koniec roku 1925.
4) Udzielenie absolutorjum z czynności Dfrekcii i  Ra 

dzie nadzorczej.
5) Wybór nowej Rady nadzorczej,
6) Wnioski 1 interpo’acje.

W razie braku kompletu odbędzie się lego Bamego 
dnia, w tym samym loTalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinę później drugie Walne Zgromadzenie 
w myśl § 38 statatn, którego uchwała będzie ważna 
bez względu na ilość obecnych członków.
3723 B a d a  n a d zo rcza .

1  B f i S B H E  O G Ł O S Z E M A
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światowej sław y — marlci 
„K SSL IN O EIW  S378 |

nieprześcipnionew sw oi lako^ci j
n a j w i ę k s z y m  wyborze- 

SKŁAD GŁÓWNY:
E .  H O B  o  W 1 T E
i l r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  I I

ffiiaaJelaw krckowŁkj
uuiew ajnia z g u b i o n o

książkę wojskową. 3715

s r ł e p ia n  lub p ła n ia o ?
l'rzod kuiinem proszę za

sięgnąć fachowych informa

J J u p u j ę  g a r d e r o b a  m ą- 
dik s t tą  używaną, zawiado
mienie pocztówką Inb ustne. 
S c iim a u s , K rak ,w  ulica 

zeroka L. 22. 3639

^ s ą d c a - e i o n o m ,  energi-
ifa czny, w z o ro w y  u o s p o d a r* ,
« dobiemi polecenifini, zmiO-
ni p o s a d ę  od 1 stvczi;ia, na 
irilynar ę lub na stół. Zgio- 
szenia poczta Kęty, rządca 
w Bulowicach. :>701

.ya-aaw ltl w wielkim wy 
ór borze na św Mikołaja, 
poleca najtańszy Skład Za 
oawek, B nsrfO w a L. 15

3710
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Warszawa, Kopernika 30
• w a k u j ą  p o s a d y * .

!n f y « ie r ó w  K ie!]o ra?Jl, hie- 
rowiiików sekcyi i oddziałów,
konlrolorów  roból, aujunklów, 
oraz techników i nadzorców 

m elio racy> \ ch-

O ferty  w n o sić  albo w prost, , 
.ub do p rzedstaw ice la iw a :

KBAKÓW -  SAŁWATOU
ul. Gontynn 10. 8703 |

Czcionkami Dmkarni LIteracklel w Krakowie^ nEca Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława ZlćłniańskiegO.


